
• OpłałA pocztowa uJ.szaona ryczałtem. ·Dlaczego 
.nie je·dzielDy? 

(H. O~.) Nota Polski zawJerająca od· 
oowiedź i precyzuiaca nasze stanowi· 
sko wobec akclj zainspirowanej przez 
gen. M'arishalla a podjętej przez pp. Be· 
vina ł Bidault - jest już czytelnikom 
znaną. ,Jest poza tym najzupeł11iej jas· 
na, wyratna i niedwuznaczna, nie za· 
wiera żadnych niedomówień i nie zosfa 
wia niczego„. mie,dzy . ł poza wierszami. 

To też omawianie jej jest rzeczą zbę 
dn.ą. Pónjęwai/; :łedn·atk, zndac niec{) 
nasze życje· i ·pewne metody Jmliłyczne 
st-OS<>wane przez ·takich co to „.siedza 

SOK n ł.01>!, PIĄTEK, 11 LIPCA 1947 BOKU na kanapie ł mają za . złe" - _iesteśm~' :..:,,:.::..,._...1 ..... ____________ ..;.. ________________ ....., ____ _. .... ____ .I niestety pewni. że na ten tema.t rozw1· 

·Nz · też od·mawi 
chrzy się cały orka.n dramatycznych 
bzdur i cY.'łlicżnych n<>nSenSów, chcem~; 
z góry na nie oop.owiedz.ieć. 

,.Dawali Polsce dolary, dawa11 boga. 
ctwo. „Oni" zaś na złość narodowi -
nie J>rzyjell". Czyż nie tak będzie sie 
mówić. a zwłaszcza szeptać PO htach? 

Otóż: nikt POfSce żadnych do1arów 

jaKiegokolwiek uczestnictwa w o·bradach pa.ryskich. - j~dci;1~ z~~~~:s!io;~:,1fęc~a=~: 
Waszyngton podyktował gotowy plan Anglii i Francji ~~. ::i J:\~:~r:~!!e!o;::~:rg~ 

· · · t · · t spodarczą w Eur®ie, czego daie cbof 
Rząd węgierski odpowiedział odmow-

1 

Dwaj ministrowie USA, minister rolnic niemieccy, nie mow. 1ąc ~uz o. Y~, ze Je~ - by swoim wkładem, eksportem węgla l 
r.ie na zaproszenie Anglii i Francji do twa Anderson i przemysłu Harriman to sprzeczne ze zobow1ązamam1 powz1ę innych swoi<:h dóbr - nie gołoSłowny 
udziału ~ nar:idach nad projektem. M~r przybyli do Niemiec dla zbadan!a t?ożl!- tymi :V?bec soj~s~ników. . . przykład. · , · · 
>halla, ktore się rozpoczrrą w :Paryzu JU wości podniesienia przemysłu mem1eck1e Pospiech z 1ak1m przystępuje się do Rzad ,po1slki, r<>'Zwa:zai.ią'C SZ'C'zeg~fo„ 
(ro 1:2-go_ lipca. R.ząd węgierski wyraził go i stopy życiowej ludności niemiecki~j. montowania ~loku świa~czy o tym, że wo ł gnmtownłe orzebieg µ.ienvsze; 
1bolewame z powodu odmowy, lecz pod W ciągnięciu Niemiec do bloku europeJS· plany mocarsfw zachodmch są , budo~a- kooferencji. (czterech . nwcanitw) i_ dm· 
'<reślił, że nie moze brać udziału w kon kiecro przeciwni są nawet ·demokraci ne na. lodzie. · giej (trzech mocarstw) musiał dojść do 

rerencji, w której nie są reprezentow a IHlllfftt!HlllllllHllllllllllllllUHmlllllllllllllllllllllllllllll!UiUlllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllUllllllJlllllllllll!lllllllilllllllllllllllllHlllllllllllllllllUllllllHlll!llllllllll wn:iosków 1'asńJMJiąJCyćh: 
1e wszystkie trzy m~carstwa. , • „ . • • d k • 8 1) Konferencja zw<>łana do Paryza 

h ł d · K d "" t przez Bevina i ·Bidault, uzurpując S-0· 

't1.a.J.
0

.z~B~ur~łtaz~r1;a~,e aJO nudggp~ws_łfai~i~~. ;~i(i:~~~. :Rs~~ r a z' ez a I em n I c P·r o u CJ I ~~ ~r:=~aY~~~jś~~~i!g~i ~~i!~f:~ 
~ - J podważa, ale godzi bemiośrednio "'. 

;~~~~1~. ~ęr11~~~ 1a~~~~n~ftf:::~!: Czy bomba atomowa jest wciaż monopolem USA? ~:c~wi:!~:~:m~~ ~~ch'k:!iii~i! 
nie ~ały os!atecznej_ odpowiedzi. ~onad Dzien°nik amerykański „New York Sun" donosi, że tajne do„ węgielnym oowego ładu ti-0 wo-;inie. 
to kilka P.~nstw, .ktore wezmą _udz1ał w kumenty, dolyczqc:e produkcji bomby atomowej, zostały skra- 2) Narzuca całej Europie dyktat gos~ 
konferenc31, przyjęło zaproszema warun dzione z zakładów produkujqcych energię atomowq w Oak J>otdarczv, . pmelktieśłaJa.IOY jaiką;łmlwjek 
kowo. . .. Ridge w stanie Tennessee. , suweremooiś'ć ' g-OSJl'Odarczią. l>OSZ~l~ 

Sekretariat generalny Orgamzacp ~a Agencja Reutera donosi, że dwaj członkowie komisji atomo· nych narodów, wiad<>mo zaś ,i'26t chy· 
rodów , Zjednoczonych postanowił me wej Kongresu amerykańskiego ;potwierdzili tę w·iadón;lość:. . ba naw.et dziecku, że suwerenoośc po-
wysylac swego obserwatora na konferen lityczna jest tyfk;o ~nkcia.. tej pierwSzej, 

cję w Paryżu. ' p d b "' d I USA. 3) Przez wyłą()zenie z góry ws:reł· 
w ten sposób konferencja paryska od· rze wy oram.1 prez.y en a . kich ewentualnych popra~k 1 zdań 

. ·~a~f!~siÓN~. całkowitym wyłączeniem„ Wallace' grol z·" n-ym k· .onk.uren·tem· ~raloo::~t!:~~. ' ·::::.::jc:!y1:/id; 
• * * · _ · zapl'()Swne -państw~ : nawet nie. do roli 

. - ·satelitów afo po prostu statystów, kłó· 
Korespondent „TASS,a" donosi z Pary T „ k d d ł . bi• k , k• h rych .za<laniem ;Jest młlez;l\JCa zgoda -

- i.a , że wszystkie ,pnygotowania do na· rum.ana l an y a ow repu I ans lC o lub„. Oklaskiwanie głównych ak~rów. 

S~~~1·a''d„'zdaóroa1·smtna1·ensil.ętl grooztopwocezgąoć ~\2anluipcana ·- RosnQ szereg;, posiępo WYC. h .. · demokr.aiów Jeśli w tych warunkach dla którego-
" " - ł' kolwiek obywatela ceniącego niezaJeż. 

gło-francuskiego, opracowanego pod kie z New Yorku donosza., że kierownic·\ Głównym kandydatem na prezydenta ' ność I>rawo d·o głQSu i sama i>l."ZYSZ· 

runkiem Waszyngtonu. Widocznym jest, tw? partii republi~ańs,kiej i demol~~atycz ze strony par:m republikańskiej jest .1 ai~, łość ·(restauracja Rzeszy niemieckiej 11• 

że chotlzi tutaj o zjednoczenie szeregu neJ w stanach Z:tednocz-onycb pt1sw1ęca autor słynneJ ustawy a1;1ty1·obot111czeJ. kryta poza zasłonami frazesów) sweg-0 
państw, aby je podporządkować intere- coraz więcej uwagi sprawie ;,irzyszłych J\fo·żliwe jest, ie zostaną wysuniele .inne kraju, oopo-wiedź rządu polskiego mo· 
~om mocarstw zachodnich. wyborów. Kierownicy tych partii l i czą/ kandydatury„ jak Vandenberga tub Stas że na.suwać jakiekolwiek zastrzeżenia, 

się coraz więcej z możliwością vowsta- sena. fo dowfo-rlłoby tylko, że każdy inny 
Wobec tego, że niektóre pańs!łwa eu;, nia trzeciej partii - posiit;ipowy:ch demo- . Minister sr>r11:w \Vewn~tr.~·łłYch • lek~ możliwy ;.nteres, ale nie interes suwe­

:opejskie uchylają się od „wspo pracy kratów. Prezydent Truman odbył roz· pisał w -„Evemng News. ze nalezy się renne.i, demOikratyoznej f pragnącei 
mgle-francuskiej, Francja i Anglia usiłu m<nvę z przYW6ilc~. liberałów amerykań ieszcze łiceyć z możliwością uiesip-odzia· Współpracy na warunkach, równi z ró: 
!ą wciągnąć do bloku Niemcy zachodnie~ skich Burley'em, który P<Jtęi>\ł W allace'a nek przy wyborach ze strony kandyda- wnymi, w<>lni z woJ.nymi, Polgki - ma 
Niemcy zachodnie są bardzo ważnym o- i jeg-0 zwolenników. tury gen. Mac Arthura. . . na uwadze i na względzie. . 
biektem. dla pa11stw •anglosaskich ze nlllll/HllRllllll/lllllllHll/lllllllllnllllllllllllllllllllllllllillllllllllllHlllHllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllUl!llllllllllllnlllllllllfllllllllllllll!llllllllllllllllllHllllllllllllllllllll!lllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllUllllllllllllUlllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHI 

· względu na zainteresowanie kapitalu ame u s A k • • t 
.ykański;;~ k·;;j:~;;ieckkh... . . . I e r U. .J e . F ·o b. . o.· _ :a 

został ogłoszony w Iranie _ 'ł 
Agenoja Re·utera donooi_ z Te,fłeraoo, 

i e w środę P0<diali si~ do dymisji irań­
ski minister SIJraw wewnętrz.nych ge.n. 
Fariwlis A'g'he·vli ora:z minister wołny M­
me·d Ammadi. Powodem tych :ezygnadi 
jest P'Onowne WJProw.a<lz.enie stanu wo­
jenne·go w Ir.ainie. 

Areszfow.ano dwóoh wY'da wców nism 
oipozy<eytlnych i zawiesZ-On~ 6 dziemłi­
ków . . 

Zgon · 
. gen. Żeligowskiego 

Dnia 8 lipca zmarł w wieku 
82 lal generał Lucjan Żeli• 
gowski. Przyczynq śmierci 
był udar serca. · . 

Pogrzeb śp. gen. Zeligow· 
skiego odbędzie sitt w koń· 
c:u bież. tygodnia w kraju, 
na koszl Państwa. 

Jak wiadomo, gen. Żeli· 
gowski zamierzał w sierpniu 
hr. powrócić do Polski, li· 
c:zqc, że zdrowie i sily na 
to pozwolą. 

• 

W więzieniach gre~ki.ch ·zabrakło ·· iuż - lniejsca. -
. Marshall daje inslrukcje Tsaldc;1risowi . . 
W całej Grech w daijs.zym cia.gu trwa przezwyciężeni~ ·kryzysu w~vnę~~zaego lnieczności zgnięceńia ruchu partyzanc· 

Ja. masowe aresztowania. ·Wedde oficial· w drodz.e pok<>1owyc~ pertra;ktac.Jt, • : kiego. . . 
nyqh dany;cih 'l'ic~ba a.resztowa.nyd1 WY· ~ak w1ad?mo, P.rem1er ~ax1mos odmo- Tymczaśem rucłi ten nie słabnie a we 
D()Si jut 5.000 osób, lecz .f"rfra ta ciągJ.e wił ":szelk1ch pertraktac11 . z. J:AM . w dług wiadomości podanych przez władze 
wzrasta. W k<J·łac:h ro1iżony.cl1 <lo rz.a·d·u sprawie J>O!oJowego załatw1ema konH1k- wojskowe · wielka bitwa między armia 
-poda~a.. że Hsta ~oo. "które maJa. ·być a- tu w OrecJ1. d -- · dd . ·

1 
. - ty k' . -

resztowane w samych Atenach, obejmu· Korespondenci zagraniczni podkreśla rż~ o_wą a o z1a a.mi par z~nc 111;11 w 
je 6.000 nazwiSk. ją fakt, że aresztowania te odbyły się w re10~1e Fory Gratnmos ·przybiera ciągle 

Ares?Jfowania <lotkn~y wszyst•kie •;var ścisłym porozumieniu z departam~ntem na sile. 
stwy SI>Ołeczeńs·twa greckiego. Areszto- stanu USA. Premier grecki Maximos od --------------­
w.anym nie Przedstawiano ża.dny·ch na- był wczoraj wieczórem konferencję. z am Kl•sk1· Czan•-Ka1· -Szek• 
ka:zów aresztow.ainia a·ni aktów -0skarże- basadorem amerykańskim ·W Atenach. W . 'f a · 9 

nia. Z"osta!li oni odstawieni angielskimi Waszyngtonie odbyła się jednocześnie w Zwycięska . olenzywa . woisk ludowych 
sa~ochodami ci~arowymi. do więzi~'1·- dniu wczorajszym 2-_godzinna konferen / Agencja Reutera donosi o :iowych su­
kto~e z Po-wodu J:>rzepełmema ,-o,m1esz· cja „ Marshalla z greckim . ministrem kcesach wojs k Iudo·wyeh w Chinach. W 
cum, :r>rz~z.na-cwnych do tego ceiu, zo· spraw zagr. Tsaldarisem. prowincji Shaintung 2 kofomny wojsk lu 
s·t~ł~ zafozone w bu<eh"nka.och szk<>łv mor Nie bez . znaczenia ·jest fakt że maso· dówych zibliżaja się w szybkim tempie 
skip~· . . . . . we aresztowania miały miej~ce akurat do Tsao Ohuang - d;u±-C·&'O o-środka 'Prze 
. rzed6taiw1c;el .m1msters._twa spraw we w przeddzień przyjazdu do Aten Dwigon · mysłu wę-gilowego. 
wnętr.zn'YlC'h osw1ad<czył, ze wszyscy a· G · Id k , k' f W ""ł••An1·-0w"'J. ,..,,,.e.t.c1• t,,.,; '"'r"w:nc··· ? 
reszto.wani, którym zarzuca się „ zdradę riswo a, ~.~ery ans tego sze a PO!flO p v •uu ..... "'""'" ..... ,, V i Jl -
stann" bA"'·"" ,..„rizen1· ,.....zez "'n"cJ·al·ne Są· c. y d!a G_re.cJJ._ O_bserwa.torz. Y. P. rzypomma inne kolumny wsuwa1lli się w kieruuku 

- ~„iu ..... .... .... " • . d .tisu CJ1ou - w.aiżnego centrum admini-
dy. Ją rowmez oswia czeme mm1stra spraw stracyjne,go. POłożoneg-0 w I>ói:n-0cnei 

W kołaioh :Partii centralnych wyraża ny we'."n. Papandreu, , który przed swym częśc i pr<>windi Kiang Su. 
jest pogla,d, że <>hecne r-eJ)resj~ rz<i·du wnazdem do Etanow Z1ednoczonych oś Ministerstwo obro·ny narodowej . w Ku 
g.reckieg<> &al odt>owiedzią na 1>r-0pozyc.łr, wrn.dczył wyraźnie, że celem jego wizy. omintan·gu Potwierdziło wiadomość <> za 
EA·M zaorzesłani.a w<>.inY domo·.vei i t;r Jest przekonanie departamentu o ko~ jęciu r>rz.e..z· woiska ludowe miasta Taian . 
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b. ·e .·n IJ . • • - r· ac I . ALINA• Pmd ,.w~oiom „ • .-„.w ••• „ 
U dzo byłoby wskazane, abyście i Pani i na. 

1 rzeczony udali się do poradni przedślubnej. 

Od • I . . k. . eh· . • . . h b I Mozecle oczywiścle zbadać stan swego zdro Clę e powie 1. - 1nczycy PIJ a; 1nnq er a ę. wia u lekarza przyWatnego także. Konieczne 

Z e 0 I k• • • ke jest, aby ludzie wstępujący w związki mol-- wyczaie ann1e s le !. rosv1s ie żeńskie byli zupełn!e idrowt i nie obarczeni 
":IJ . , . , nałogiem alkoholizmu. · Ntestety, nie wszys-W dawnych, zamierz.chłych czasach, I zwy kliśmy pijać j'~ko mocną, świeżo za 

kiedy to człowiek, chcąc toczyć „walkę parz ~.n~ henb~!ę. ' . . . . . 
.z· szatanem", '!.lda •wał się samotnie na pu y.rsrn~ k'.aJOW europ~1sk1ch.' .na.iw1ę­
sityni~, aiby spędzić życie na bogoboj- ce} znaJą s!ę na herbaic1~e Ro~.1a111e 1 A:_~~: 
nych rozmyśJ.aniaicli i umartwianiu grze ghcy. God_z1ny pop.oł_udn10we1. „herba_tk1: 
sznego c•ała, zdarzył się, jak głosi l pa<dawaneJ ze s.meta.nką, 1. gorąc~m1 
wschodni•a l•egenda. takii wypadek. grzankaml, są ~la Anghka sw1ęte. W1e!e 

. , . · '. . . anegdot powistam na ten temat w czasie 
Pe'Y1en s~1ątobhwy pustelmk, trapił wojny. Naprzvklad: 

się wielce, ze sen przeszkadza mu w I . · . 
modHtwie i rozmyślaniach. Napróżno 

1 
• G~dzma 5-ta po.polu?mu. W. tednyi:i ~ 

szukał sposobu, a'by przemożne prargnie ~ :1ubo1_V w Londynie siedzą of1cerow1e 1 
nie sn zwalczyć. Pewnej nocy zdre.spe· I "~k~Ją ~a herbatę. V.:tem alarm. Na.lot 

u . b . 1· ·.1 . . i m1em1ecbch bombowcow. Jeden z mch rowany, ze potrze y crn. a są sti meJ:'IZe, 

1 

k . v/ . . · · I · · , · d 
niż moc jego ducha i s•enrność nie pozwa brzy 1h się z mesina {iem 1 mow1 ° 0 • 

la mu na s.kupj.enie i odbywanie praktyk re•cnyTc : . d k t . b b yn'cy 
re trgJ•Jnyc .' pope .m. czyn ermczny - Przylatywać z bombami o 5-te·j popołud 1. ··· h ł ·1 h · 

1 

- o są JC na s rasznt ar af2: . 

()dciął sobie powieki. · _, 
0 

niu! żaden naród kulturalny nigdy by się 
I wtedy,, „ ... za sprawą. Buddy, ~v 11 • na to nie zdobył! 

oou na ktore padły odcięte powieki ro- - p . <l d . . • 
L. • • t · • ł k b b t ew1en uczony, g y po z1wiano nie-1.>oznego s arca, wyros rzew er a y, , e<l k t . . · · · , · . \v-~ku 
którego lirśc płoszy sen ze znużonych J' nho ro. me, 1~z..i ~m.mo P?wz?e:go,, u1 • , 

ti k" zac owu1e m u-uz1enczą s 1ezosc my-
pow ret · 

1 
• . .. k t . d r.-h·, słu i spr.awność Hźyczną, odpowiada!: 

Dla ego w asme, 1a· w1er zą ~ m· • . . t R 
I"' • b rb t m j delikat- - „est na to mezawodna tecep a. a-

~~~YP~'Yi~k:s:!~r r~~~aiy;dol:o:ć płosze- ~oał•~:jęw h;~~:,~~i!h~Y~~a~ ~~~~j tb~~~~: 
nfa ~a~ięzszego snu '. . . . kę, aby mieć apetyt na obiad, a wieczo· 
. Mowrąe st7źl1em bard1z1e.1 pr?z~1c~nym, .em , aby s·en mój był zdrowy i mocny. 

herbata, ma;ąca na całym sw1ec1,e co- - -~~~~~~- .. -~~.~-~ ~~~ 
najmraiej równą ilość zwolenników, jak 
kawa - zawiera teinę, która mniej szkod 

. liwa, nii zawarta w kawi'e kofeina, jest 
takie narkotykiem, pobudzającym nasz Ci 

Ocz yw1sc1e, ta.ka recepta, gd~by ktos, cy ro~umieją tę konieczność mimo; ~e wiel11 
potraktował ją dosłownie, naraz1ła1by go się o tym mówi i pisze. Dztect urodzone w 
na wielkie rozczarowainie. " Byłoby to malżrenstwach, gdzie choć Jedno z rodziców 
zbyt profrie, aby picie, nawet naJdo1$kO· ma np. gruźllct. lub i~t alkoholiktem - dźwt 
nalsz•ego gatunku herbarty, miało decy- gają. tę spuścizn~ P.rzez całe życie, 1q źh 
dujący wpływ na przedlłużenie młodości. rozwinięte ftzyczme i umysłowo, lub 'YrOgóle. 
Może ona n!łtomiast ·ak twi·erdzą leka.rze, niedorozwinięte'. Cieszymy się.' że i Panf r na- . 

't , ' J . . . . rzeozony rozumiecie, że ma~zei'islwo mer no 
dobrze :1'.plyw~c n? traw1~~1e I J·ak ka~- celu przede ~szy1tkim wychowanie •drowyc:h 
dy na'POJ zawtera1ący m1mmaln~ ·cho~- ftzycznte . f dobrze rozwiniętych umysłowe 
by procent narkotyku, polepszac chw1- dziect. Od tego zależ;y dalszy ich 101 i to łl" 
]owo nasze sarnop::i:-zade. jaklc'h wyrosną; oby:woteli. 

Nadmierne jędnak pkie tak herbaty, jak • • • 
i kawy, przeradza się w nałóg. Oczywi- . ZOCHA Wit.: Napisała nam Pani w!el6 

bardzo miłych słów, 11;0 które serdecmiie dzię śde, nie· tak szkcxlliwy, ja,k np. picie kujemy. L!1ty takte, sq dla nas sprawdzfa-
wódki, ni•emnie_I .i·e<lrna·k dość silny aby nem, że przydajemy się. naszym Czytelnikom 
trudno było go zwalczyć t :!:e nasza pragnienie przyjścia im z pomo­

Obocni•e, nie mamy jednak powodu cą jest zrozumiane i oc.eniane. Wiemy oczy. 
tym się kłbpotać. Herbaty ie~t .bardzo wiścłe, *e możllwośc! nasze sce bardzo ogra· 
maro i po cenach dla o•gół.u raczej nie- niczone, często czytamy o 1ytuaejach w kl6-
dost1>-pnych. Nic dziwne.go. Mamy zbyt rych udzielenie nojlepsz-ej nawet rqdy, nie 

~ wiele mo:i!a pomóc. Myślimy jednak, a ltat 
wiele innych, potrzebniejszych artyku Pani Jest jeszcze jednym tego potwierdze-
lów, któr.e musimy importować, Smako· niem, że często dla: człowieka. który mq 

kosze herbaciani "mogą poczeikać. Tym- zmartwiente - możność podztelenia się tym 
badziej, ze lata okupacji wykazały, iż zmartwieniem z kimś, o ktm . się wie, że jest 
można doskonale żyć bez prawdziwej nąprciwdę tyczliwy i nie zawiedzie zouf(:info: 
herbaty i niczyje zdrowie czy rnzum nłe - iest dubq ulgq. 
ucierpią z tego powodu. Jesieamy naprawdę wtelk!m! przyJaei6Jmi 

(A) wszyatktch nC!lszych Czytelni~óW, i •ctdzl!fc 1 -
,, ,_._$_ ·- ich listów, ciiujq to oni i wiadzq, te mogq; pi· rnu34m;.e:::aowm zca 

klepach 
system nerwowy. 

Szczególnie lubują się w piciu herbaty 
ludy wschodnie. Słynna chińska her.ba­
ta, różni się jednak od plja1nej przez nas. 
Kolor jej jest lekko złocisty, blady ni­
czym nie przypominający tego, ćo my 

Podawali sit: za pracowników KomisJI SpecJal­
neJ i wymuszali łapówki od kupców 

sa6 do na• o wazyatkic:ih swo!c:h bolą:c•kaeh. 
Nilmrz muszq CIE•kać dłuż•! no odpowłedt, 
gdyż nfewt•l• miejsca moqmy poświęcf6 
„Naszym Radom.''. Nie oszczędzamy zato ezo­
su, aby na ka~y list odpowiedzi•ó z pożyt. 
kiem dla piszącego. 

.„, ... 1m1amumimmmairamm.-.'.lSll~ 

Konkurs Jubileuszowy li 

Kupon łłr. 1 
wycląf I zachowat I 

"-„ ... „„„„„„„„.łlllB8!il" 

Codzienna nowelka „Expressu" 
----------------------------

Prowad:zoną przez Komisję Srpecjalną 
afoc ję przecilW·ko spekulantom postano· 
wili wykorzystać dla swych c·elów Zdzi· 
sław Przybylski, zamieszkały przy ul. 
Pias.eczneJ 9 i jiego zna ioma - Zofia 
Gorzkiewicz z ul. Rz·gioWskiej 109. 

Ob yd wo je o.bchodzm sklepy łódzkie l 
podając się za kontrolerów Komisji 
Specjalnej dokonywali „lusfrac ii". 
' Rzekomi „kontrolerzy" byl'i bad:z.o su· 
rowi i wymaigający. Nawet w skl·epach, 
kt.óre uczcilwie prowadzą handel, znaj· 
dywali jakieś :oie<lioikładnoścl. Gdy Przy-:. 
bylsrki zabierał Sir!) do snisYWa.nla ,,proto~u 
lu11

, towarzyszka jego odciągała na stro 
nę kupca i tłómaczyła mu, że sprawę 

T anc rz z danc·ngu 
Między mną a panem Sortoux wy· I tu na sa:li, nie pów1n~en ta,ńczyć! 

wiątiała się ożywiona dyskusja. Po kil- - Mnie to wcal•e nie ob~hiodzl!... 
kunastu kielisz:kach likl•eru rozmowa o<dparł młodzieniec. 
wkrorczyła na .weselsze tory. - Rozumirem... Pan nie tańczy, tak 

- Teraz jest pół do siódmej - rzekł samo jak j~··· ·. , . 
nagle monsieur So-rt·oux - Zobaczymy, - Przec1'w.me .. ; Tancz.ę codziennie 
co słychać w .„Bi łym Pierrocie". przez cały w1eczor.„ 

Nie wiiem, dla czego mojemu przyjar- - Doprarwdy!? ... 
deloWi przypomniał się akurat w tej - Tak.'.. Jestem zawodowym tanee-
chwi!i ten Io!kal. Nie odwiedzał nigdy rziem ... 
dancingów chociairby z tego względu, Monsi~ur Sorfoux był niezmiernie za· 
że nd·e czul specjalnych sym.paUi do tain· dekawiony .. 
ga ani charlestona. - Tó znaczy, że pa111.„ 

Mlmo to· udaii.śmy się do z.arpropono· - Tak, moim obowiązkiem jest za-
wanegio przez niego loka.tu. Wskazano prais.zanie samotnych pań do tańca ... 
narm stolik. Popijając wino, monsieur - No, O{), to ciekawe ... - zaiintereso~ 
Sortoux oboorwował tańczące pary, wy wał się monsieur Sortnux. - Pozwoli 
rażarjąc o nich opinię z właściwą sobie pa•n, ż·e zamówię winko„. Panie starszy, 
ironią. wioko dla tego pana!„. A więc, powiada 

- Spojrzno pa1r1 na tę blondynkę w pan, że ta11.czy z samotnymi :paniami, 
różowej sukni. Wy.glącla jak kartofel na które przychodzą do tego łokalu„. Ale 
dwóch zaipał'kaeih„. A'lllm tamta · z tym to pan 'JXZedeż musi być ogromnie za· 
armetfy'kani1!1em... ezy ni•e wygląda jak jęty! To pewniie jest trudny zawód!.. 
tyczka wobec be<!zułtki? .•. ALbo ta... - Różnie bywa proszę •paina„. Są ró~ 

Giośnre komentarze mego przyjaciela ne kobidy~„ Otyłe i· s.zczupł1e„. Otyiłe są 
zwróciły uwargę sledz::ire:go przy sąsfed- ciężkie, ale za to taniee trwa króceJ, 
nim s.toliku m!odz'ieńica, który końcem bo one się prędko męczą .. , Ale ze szczup 
lyżeczk! rysował obojętnie na powierz- łymi }est większy ambaras.„ One są o· 
chni stołu różne figury geometryczne. ?:romnie nerwowe i niewyczerpane. 

Nieznajomy uśmi1echnął się. - A kto pa.nu płaci ? ... Właściciel to· 
Monsieur Snrt-0ux, przecz1.1wają,c wspól kalu'?„. . · 

ność zapatrywań, wszczął rozmowę. - Nie„. Kobiety, z którymi tańczę. „ 
- Mnie to ogromnie śmieszy ... Kto Przeciętnie bior~ 25 fr. za lekcję. 

wJieląda ta;k wstrętnie, jak ci wszyscv - zu.pełnle tak samo iak masażysta. 

można ja·koś załatwić polubownie bez 
uciekania się do sankcji karnych. 

W ten sposób oszuści wyłudiili od 
szeregu osób pewne kwoty. Powinęła 
się im J•ednak noga, gdyż jeden z kup­
ców dał znać <> wizycie · -p.od~jn.anych 
MiHcji Obywatelskiej, która ujęła ,bez­
czelnych oszustów na garącym uczynku 
wymuszania łapówki. 

Dolbran~y parę osadzono pod ·kluczem. 
Należy przestrzec og·ół kupiectwa„ aby 

nikomu na - słowo nie wierzyli. Każdy · 
z kontrolerów Komisji SpecJalnej za„ 
opatriony jest· ·w odpowiedni dokument 

· urzędowy i tylko na Jego podstawie ma 
prawo przeprowadzać kontrolę. (k) 

Młodzie.n.lee nie czuł się tym dotknl.ę· 
ty. Wychylił kie.Uszek ] dodał: 

- Tak, I za.pewrnfa1m pana, mruszę pła 
dć podatek tak samo jak inni... ) 

- Pozwoli pan, że zadam .panu jesz· 
cze jedno pytanie... Czy ta16czy na.n z 
ka1żdą niewiasta,~ która rpanu daje znak? 

- Nie, widzi pan, dawniej „zaprasza 
łem" na każde skini•enle, dziś mam no­
wy system pracy ... 

Monsieur .Sorfoux trącił mnie lekko 
łokciem. Tancerz przysunął krzesło do 
naszego stolika i rzekł: 

..:.._ Da.wniej pracowałem. bez systemu. 
Kto chciał ze mną tańczyć, dawał mi 
znak mrugnięciem powieki.„. Tera.z 
mam stałe klientki... 

- Doprawdy? ... „ 
- Tak ... An1gażują mnie na m1es1~: 
- To paradne.„ Zupełnie jak służącą: 
- Tak, tak... Niewiasty płacą mi 

500 fr. miesięcznie, ale mają tę ·pe.w­
ność, że w pewne określone dni będą wy 
łącznie ze- mną tańczyły ... 

- Aha ... A czy pan flirtuJie ze sweml 
klientkami? · 

- Flilrtuj~? Ależ, proszę pana, mówię 
do nich „dzie11. dobry", ;;do widzenia" i 
;;dziękuje" - nic więcej. W m()im za­
wodzie fliilit jest wyklurezonyl. .. Nie mógł 
bym nigdy poko~hać żadnej mej klient­
ki. 

- Ach, z jaką niewinną minką pan 
to mówi!. .. - roześmia·ł się monsireur 
Sortoux i poklepał mnię Po ramieniu: -
On jest wspaniały! _ 

- Mam cztieiry stale partnerki, które 
1'.>łaca mi za taniec 2.000 fr miesłecznie. 

Odpowjed:f no swoje pytanie przeczyta 
Pani w jutrzejszym numerza E'xpre111u, dla 
„Basl Ml", kt6ra r6wnteż ·prosi aa1 o kilka rad 
gospodarsktch. 

• • • 
NIESZCZf;śLIWJl 11\KA Z I.ODI!: Cht!t!&ll. 

byśmy bardzo pom6o Ponł. PreS11~ ncqil10:6 
do nas ! podać: nam w liście •woi• na:swiak• 
i dokładny adres. , 

• • • • 
„BĄSIĄ M."1 Aby usunąć mole, naleły u­

branie dobrża wytrzepać, przesypcrć prou. 
kiem „D.D:T,", lub :zroftolinq, następnie scho · 
wa.,ć do sżczelnle zamkniętej •zaty lub 1lm:v· 
nt 

Plamy z owoców, gdy sq nleda:wno zroJ;tt>· 
ne, należy spra6 w eTepłej wolhh•. ' Oobrzs 
jast doda6 do wody soli kuo'henneJ f 1c:lmicr 
ku, polewać tym roztwort11m 'Plenny, er potem 
bielić pł6tno no 1łońcu. 

Poza tym różne upomi·nki. .. To jest l>ardzo 
przyjemne„. 

- Oczywiście ... Flirtuje l Jeszcze mtJ 
płacą za to.„ - śmiał .się monsieur Sor· 
toux. - Nire bój się pan, kobi-ety wiedzą, 
za co płacą„. Pan jest wyra.finowanym 
donżuanem. Jak się pan nazywa? 

- Andrzej„. 
- Andrzej, a dalej'? 

- Andrz·ej - więcej nic - to wy-
starcza. . 

- A wlę,c, panie Andrzeju, z pana -
jest mądry człowiek, moje uznanie. 

- Moje kHentki są <lamam~ z towa­
r1,ystwa, W poniedzialek tańczę z panią 
Chaudeman, w środę z pan!a Hi.gnaffo ... 
Wie pan to }:st żona tego słynnn~go chi 
rurga doktora Hlgnaffe, a dzlrś tańez~ z 
panią Sortoux ... 

- Co-o-o-o-o 
Mlodzienięc powtórzył dobitnie: . 
- Tak, z żoną tego wielkieg-o prze· 

mysławca Sortoux, która prawdopodob • . 
nle ta11czy jak beczka na wm:ie ... Ocze­
kuję Jej z niec!erpliwóścią. Zaraz przyj· 
dzit-. Dziś je~t jej dz i-eń .. 8zv pan Ją 
zna?„. 

- Ja? .. ~?„ Ale, a.le .. : nie::: Ja::: 
Dali1j ni\": słyszałem, albowiem m(ln 

sleur Sortoux podnió5l ~i .e szvbko ZR· 
płacił za n;me wino l uciekł drr gard~ro 
by, pociąga.!ąc mni~ zn. -sobą. 

Gdy podano rni k:lpelusz, a. :>rzyjac!el 
mój, dysząc ,~;~,iko "N'C:ng1: ralto, ibli­
żył się do nas k~lrier, '<t·5ry 1.1m l~sługi· 
wał i rzekł: · 

- Przerpraszam bardzo, zapomniałem 
jeszcze doliczyć do rac·nm··· 1 vhJ.:o dla. 
t>ana Andrzeja„; r.1 



!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ EX PRE.SS IL fJ STR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'!!!!!!!!!!!!!~ Str : 

WICKA i WACKA 

WACEK: - Kość a nie zegarek! Na śmierć się zagryzą o tę kość!„. raz każdy z was będzie się spokojnie walczą o kości! Co . robić? 
WICEK: - Te! Coś wyrzu~i!? I WICEK: - Patrz, coś narobił!... WACEK: - Wspaniały pomysł! Te- 'w ACEK: - Rety! Jui 

WICEK: - Też mi zwyczaje!. .. Ale Wacek - Miałem najlepsze chęc!.: nasycał swoim kawałkiem kości! Zar.:iz WICEK: - Ha, ha, ha! 

c_ ~o_.to.._.z-~.h<iiia11i·miliiiiJiiicrii.iniiiiai.:lpliioilich\iii'ii.Ól.lrziiii,uil.? ... „ .... A.1e.-' •"•'i•e•mm, •c•o-ro•b•i•ć+•. ·--------)==· ą:a• liip8r.ze>1111p•il•uliliję11 ..•. ________ .,. • .-z.,.n._o'•"'muitlkmośd na polowy! 
• • • ......lll!lllliiU:„„:Bliimmlll!llllli3B ...... ~ 

' Telegram-żółw 
wędrował aż cztery dni ! 

Do rcdak-cji „Expressu" zgłosił się pe 
\Vien obywatd i przc<lłożyl nam niezwy 
kły telegram. 

Tdegram ten nadany ZQstał we Wroc 
lawiu w dniu 26 ub. m. a do rąk adre6a 
ta dotarł dopiero po 4-ch dniach tj. 30 

· ub. m. w południe! · 
Dla orientacji p-0dajemy, że normalny 

· li~t z \VfQdawrn przybywa do Łodzi już 
na drugi dz.icń. Wo~ tego wyłania się 
pytanie - do czego właściwie sluiy 
telegraf? Chyba nie poto, aby przedłu­
iać otrzymanie ważnej wiadomości? (i) 

-o-

Złodziejski sklepikarz 
iprze al na asku towar, przazaa­

c ony na rezdzielnictwo kartkowe 
Z ooleccnia Delegatury Komisji _,pe­

-·j nCJ i' ł zi arcsztow v z~t. ł -~a 
ś.c ie! sl~kj)U spożyw<:zcgu w Kutnie 
Piotr Paweł Nowacki. 

, 'owa-cki otrzymał znacine ilośd ma 
tiJtktury i artyh1łć·w spużywczy-cH, 
które mfał wydać Iu<l.1ośd na kart:d. 
.Zamiast lego jednał\, p<>:-!'lyslowy kom· 
binator cały ten towar sprzedał na wol 
nym rynku po cenach sp.ekulacyjnyc~, 
z~ co t-eż spotka go zasluzona kara. (1) 

-o-

Komunikat OKZZ 
Zawiadamiamy, że w dniu 5 lipca br. 

o godz. IO-tej w świetlicy iirmy dawniej 
Poznański przy ul. Ogrodowej Nr, 18, oo 
będzie się Konferencja Zarządow Zw. 
Zawodowych (prezydia w pełnych skła· 
dach} oraz przewodniczących i sel:reta· 
rzy Powiatowych Rad Związków Zawo· 
dowych. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność- bez 
'.\vzględnie obowiązkowa. 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 
w t.odzi. 

___.. G -

,, Wróć do mnie ! "' 
wolwer w ręku panacHere •ia 

Mieszkanka Rudy Pabianicki6j Stęp­
niakowa (Garapicha 30) uciekła od 
swego męża i ukryła się w mi<>.szkaniu 
Piotra Sekundy przy ul. Obywatelskiej 
92 w Łodzi. Tam t-eż odnalazł ją mąż i 
z rewolwerem w dłoni zażądał powro­
tu do domu. 

w obronie kobiety stan~ł s~kunda. 
: Wobec jego zdecydowanej postawy 

Stępniak stchórzył i uciekł. Został j-ed­
nak zatn;ym ny przez miłieję i OtSadzo 
n ~ kluczem. Będzie odpowiadał za 
groźby karalno b niefogalne posiadanie 
broni. (i) -o-

Ul n 1 w taw 

• , 
m1 

Przechodniom zagraża niebezpieczenstwo ze strony jadą­
cych na oślep samochodów i moto~ykli. - Piratom uUcznym 

należy wypowiedzieć bezwzgle,dną walke,I 
Ulką Bandurskiego jechał samo- chodnia. Samochód wpadł na tramwaj. trwa od godz. 8-ej rano do 8 j wie-. 

..-h6d. Szo[er nie zwracał uwagi na to, Motocykl potrącił dziecko. Oto wiado· czór. Dowiadujemy się, . że Kom(:nd~ 
co się dokoła dziej~ i wpadł na moto- mos-c1, ldóre notują co<lzi€nne kronikl MO w Lodzi po. tano iła pr7. łułyć 
cykl z przyczepką. Kierowca motocyk- kryminalne. urzędowanie posterunków u1icmych, 
lu i towa-rzysząca mu osoba wyledeU W ostatnich dniach ilość tych wypad które pełnić b~dą swe obowią!ki od 
na jezdnię, ulcgają'C b. ciężkim obraże ków wzrasta w sposób zastraszający. godz. 7~ej .rano do 9-e_j wieczór. 
oiom ciała. W groźnym stanie rann~h Smicrć na · kołach zbiera coraz obfitsze Ale to j zez nie wszystko. Zmia 
przcw1ezJono karetką pogotowia do plony. Szoferzy i motocykliści U()rawia ta bowi~ni nape •.na nie ostudzi tbrOd· 
szpilaJa. To7.iSamości ich nie .vel.olano j11 na ulicach miasta jawny bandytyzm! niczego tempcr'.amcntu kierowcó kt6 
stw~rdzi \ gdyż nie posiadali przy so- Przepisy nie pozwalają rm;wijać rzy w innych godzinach lub na Inn eh 
IJie 7.a<lm h dokumentów ani prawa większ j SZ\bkoki w mi(>~de niż 40 ulkilch b dą na{l1I przejeżdżać ludzi. 
ja1dy. Szofer samocllodu Broni~law km. na godz. Auta i motocykl pędzą Wa kę ualcży p<lproFadzić prz uz . 
Rudzicki (Ifotmarl ka 70) został aresz- na zlamanie karku, wyciągając 70 i ciu bardziej rygorystycznych, bardziej 
towany. więcej kilometrów. Dzieje się to zazwy oozwzgls;dnych (tak jak bezwzględni są 

~harakl~rystyczny wypadek, jeden z czaj po godzinie 8-ej wieczór, kiedy po kierowcy) środków. 
wielu, jakie ostatnio mają miejsce na stertinki MO schodzą ze skrzyżowań Niewątpliwie najlepszy skutek od ~· 
ulicach na zego miasta. Samochód roz ulic. si<:. odbieranie prawa .tazdy raz. na zaw 
bił motocykl. Samochód przejechał prze Obecnie służba na slfrzyżowaniach sze lub na okres kilku miesięcy. Grtyw 
___ ...;.... _____ ..;... _________________ ~--- ny pieniężne nie maja również żadnego 

C Ie I n .1 cy wo I ą P -1en1-ą dz e znaczenia. bo praktyka uczy nas. że jel Z Y ni il cisami szoferzy po uiszczeniu kiłku· 
dzłes.ięciu czy kilkuset złotych wu 

lycl·naJcie kupony noweao konkursu ! nie przestrzegali przepisów, aby poru 
6 niewiedzieć który stanąć przed ądem • 

Wczoraj zgłosili się po nagrody wego pobytu (lub 15.000 zł.) oraz to na Starościńskim. Jeżeli zaś chodzi o Sad 
pierwsi lauread nasze.go poprzedniego gród po JO dni (lub to.OOO zł.). Okręgowy, to próżno wy.cze-kujemy ·a. 
konkursu. Jak dotąd - wszyse.y docy· Niezależnie od tego ucZEStników o- kiegoś przykładnego wyroku skazu ą 
dują sie na ekwiwalent gotówkowy w czekuje 50 nagród pocieszenia - pacz cego, który odstraszyłby innych prz 
wysoko~ci to.OOO złotych, pragnąc wraz ki z-e sł()dyczami, pap-i-erosami względ- U.p·rawianiem anarchi'i na _jez<lni. 
z rodzinami wyjechać na urlop lub tez nie kosmetykami. W imieniu ogółu mieszkańców na­
na inny ceł wykorzystać nagrodę. Kto jeszcze nie przystąpił do tego szego miasta, których życie ciągle jst 

Prznxiłninamy, że nagrody należy konkursu - może to uczynić w dniu zagrożone wskutek samowoH szoferów 
odebrać do soboty włącznie. dzisiejszym zaopatrując sie w dwa po- i motocyklistów, domagamy O<! 

Jednocześnie przypominamy, ie o- przednie kupony kolejne. Pozoofałe władz natychmiastowej i bezwzględne, 
becnie trwa nasz nowy jubileuszowy kon zaś dwa ktrpony zastąpią kupony za- walki przeciwko piratom ulkzn t 
kurs, który daje jeszcze większe szanse stęp-cze, które i tym razem zamieścimy Przyznać frz~ba, że jakkolwiek rza· 
uczestnikom w zdobyciu ponętnej na- dla ułatwienia czytelnikom udziału w dziej, zdarzają się jednak i tego r zaju 

· grody. konkursie. wypadki, gdy wina leży po stronie pub-
Tym razem bowiem przeznaczyliśmy Wycinajci · więc codziennie kupony, liczności. Mimo znacznej poprawy. na 

aż 15 nagród w postaci bezpłatnego po g-dyż tylko tego od was wymagamy. tym odcinku, nie wszyscy Jesz.cze prze­
bytu \'I. pierwszorzędnych pensjonatach j A za trzy tygodnie może przeczytade cho<lnie opanowali ,,sz<tukę" przechooie 
w czym - 5 nagród w formie 14--dnio- swe nazwisko w liści~ nał?'rodzonycht nia prroz jezdnię. 

rz - N•ektórzy nie zwracają 'ża<ln~] mva· , bez o o' w gi na znaki regulującego ruch uliczny 
mil!c ja n ta i przecina ją jezd~ię akurat 

· wte<ly, gdy ruch jest w tym krerunku 
zamknięty. Mając :na względ1.J-e swe 
własne dobro, na d·rugą stronę uti y na 
łeży pr1..echodzić tylko na skrzyźt.1Wa• 
niach. Nie każdy jednak o tym pa ięła 
a skutki nie dają długo na siebi . .z,. 
kać. WczQraJ H~nry'ka Łuczak (And _ 
ja l5) u'.'"ilowala przejść przez je nif, 
nie zwracając uwagi na przej-eżdźajf· 
ce pojazdy, i została ilni~ potr 11 

Za ni przestrzegani 
r n sprzed 

zakazu k ran 1 bt:dą z -
cy j k i k n u •. enci 

W dziedzinie pro<lUJkcji lodów zapano- dego tyf!odnia, przyczem zakaz ten obo 
Wlfi w f.odzi pe wieo chaos, wywołany wiązuje zarówno wsivstkie cukiernie, 
mylrq interpretacją obowiązujo '.ych sklepy spożywcze, budki, kioski, wózki i 
przepisów ()f.7.ez produ-:entów teg() arly· ulicznych sprzedawców lodów ze skrzy-
lmlu. nek. 

Swego czrum donosiliśmy, ~ prz pis, Władze komunikują, ie winni naru- przez motocykl. 
dotyczący zaJram sprzedaży lodów w szenia tych prz~pLów pod<jgani będą oo 
wyznaczone dni, ma być złat{oozony w o<lpowicdzi;iJności kamo-admin· tracyj-

kąp~ell ten sposób, iż w dni te ~zwołona ma n~J, przyczffi1 wym;erza.1<> im będą ka-
n:! ~:Wiełi 9". s~~~i~ 41>f:ii1d,.-;"' ·by~ .:pi~fo:l lo<l(~w o ~,c~\\'y\'.h, rln fJ'fv ry are 7łu do 14 dni, lub f{rzywny do 

Obywatele • 1oferzy i 
przechodnie! Uw iajcie! 
Uważajcie! (o) 

Rudzie Pab1amck1c1 zatoną/ 28 dukcji któryeh mleko me 1e. t potrzebne. 5.000 zł., ewcni.ualni1> AftJ.P hrv li1ct11ie. 
tani ław J\lisiek, zam z ·aly Ale jal< dotąd Prezydent St.awirlsld za- Należy zaznaczyć: ~ karz.e podlegają 
Srńdmicjskiej 37. rr.ądzcnia swego nie zmienił. toteż ob6- nie trlkfl prn<l1.1<'enc1 ł prr..edaw<:y lo-
<l::il n111·b1 i ul€rrl s:k111·\:U) i I wiązuje ono w całej t·uzci;u~io~d i Zli' tfń ', afP trik7P kon„umt>nr;. A więc uwa 

Zwłoki jego wyió~iJyfa dopier0 lmmi 11adal .Pr,zedaż~ jaki hk<~łwie.k i żaj~i" k.<lzi:rni , gdyż wa, ze f'lr«.gnif'nie 
na miejsce Straż Pożarna. (i). lodów we wtorki, srody 1 czwartki kaz· moze was zbyt drogo kosztowa cl • (k) 

------....... ------~--KOMJ.J IKAT 
Adminfstr.acja „E'-pr~ u fiu a· 

nee-o" komunikuje, że wszelkie wpłaty 
li ogłouenja kierować naldy na onł" · 
c.uknwe P O Nr. Vll 1505 dział r 
i oi;rłosztń. 
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Gżegżółka and co. Expr .. 
przed Sądem Srarościńskim 'I 

Przed Sądem Starościńskim odbył się I " W k" 
s'' n~ h lui 

wczoraj cykl rozpraw przeciwko wk1śch:ie- ! a e pan, panne ąsows .•• będzie sprze­
cennika ! 

„CZARNY STACH". Chciałby Pa pra · 
wać i w dalszym ciągu uazyć się. Ja!n łom zaklodów gastro~omicznych, odpowiada dawał mięso według 

jących za niewnoszenie do kas,• miejskiej 
kwot z tytułu podatku :konsumcyjnego. 

w Łodzi szerc szkół średnich dla dorosłyc: 
Wincenty Wąsowski, właściciel skle- , 70 zł. więcej na każdym kilogramie 

pu rzeźnickiego przy ul. Felsztyńskie- mięsa. Rozprawy obfitowały w mom( aty humo-
rystyczne, do czego przyczyniły się nieco- go 22 notorycznie nie przestrze~ał oho Drogi mistrzu masarski! Nie.eh pan 
dzienne n<nWiska obwinionych. wiązującego cennika na mięso i węd- ni·e odsyła klienteli do „Expressu" po 

Np. Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych, p~ 
ul. Zeromsktego 15, gdzie może Pan z::ts 
gnqć informacji i dowiedzieć się konkre' 
o warunkach wstąpienia. 

Na pierwszy ogień _ jak u T.atarów _ liny, pobierają ceny :wacznie wyższe mięw, bo „Express" mięsem nie hand­
ruszyła ob. JANCZAR Lucyna, właśr:icielka nd usta-lanych. luje. To zostawiamy panu. My zaś bę­
paszteclami przy ul. Pioukowsldej 54. Za Gdy klienci pokazali mu „Expr€SS" i dziemy podawać dla dobra ludności obo 
wy.ieJ wspomniane przewinienie nałożono na i podany przez nas urzędowy cennik, \Viązujące cenniki i nazwiska takich jak 
nią karę pieniężną w wsokości 16.000 zło- rzeźni·k wzruszył pogardliwie ramiona- pan kombinatorów którzy chcą się zbo 
lycb. mi, wydął wargi i rzekł: gacić nieuczciwie kosztem bliźnich. A 

* * * 
„DOLIWA". Pesymizm Pana jest zu 

nieuzasadniony t spowodowany b. r' 

wiekiem. Myśli o samobójstwe pro~zę o 
cić, natomias• byłoby wskazane, aby 
się zwrócił do lekarza, z'asięgnął p<=lfo: · 
przprowadził zaleconą przez niego kuracj e 

• .fi:. • 

J. 'H. Najdokładniej poinformuje się J!r~ 
Góra z górą się nie zejdzie, ale Gór.« z - Mnie cennik nie obchodzi, a jak się pan cenniki te jednak będzie honoro-

grzywn_ą -: tak. Przekonała się 0
• ty~ na komu nie podoba, niech idzie do wał, chyba że już pan nie zdąży, gdyż 

lasney skorze ob. Irena GORA, włascic1elka .Expressu" po mieso! możliwe że w międzyczasie na skutek 
wocarnl przy ul Piotrkowskiej 67, ktc'rej wy •· p l d · • 1. · · l d · · ł · h I d " Id k' 

o warunki kształcenia w Liceum Vlł6kte Tt 

czym, w Wydziale Szkolnictwa Zawodowe ' 
Przemysłu Włókienniczego, ul. Piotrkows ' 
Dztękujemy Panu za list, proszę jeszcze „ 
pisać do nas. 

. 6 000 zJ. osz w owam posz 1 Jedna< g zte m z ozonyc przez u nosc me un ow 
mierzono · · grzywny.. . . . . dziej - do Komisji Specjalnej, gdzie j rozstanie się pan przymusowo ze S\vą 

Aulela TYSIACZNA, własc1c1elka k<1W1arn1 i Id r · W . k" bi d · tk 1 (o) 
przy ul. Rzgowskiej 39 ukarana została 6 ra- zame owa•, ze ąsows I po era o Ja ą. „ • :\,: zy po nazwisku t. :>:n. 6 tysiącami złotych i 
te en śmiało może zmienić nazwisko ru:r - s 

ściotysiączr.a. 

Stanisław G2EGŻÓł.KA (wiwat Gałczyń­
(; 1 Wiwat „Zielona Gęś"!) właściciel Baru 
Kupieckiego przy ul. ZawadzldeJ 6 tak samo 
nie wpłacał potrącanego gościom poóatku 
konsumcyjnego t ukarany został 12.000 z.I. 

• e PELCIA: Nie przejmuj się Pelciu tym, ~ na Pra nfł I nie }esteś tak el~gancko ubrana jak i ' 
~ Twe koleżankt. Dla uczenicy najlepszy 

( "' . .! najładniejszym strojem jest mundurek, ar 

rzywną. 

Sąd Starościński nie uląkł się nawet sza 
i nulożył karę pieniężną w wysokości 
zł. na ob. Bronię SZATAN, właścicielkę 

jadłodajni przy ul. Armii Ludowej 44. 

Jan BOGACZ, właściciel owocami z ul. 
Stalina 46, okazał się biedny - w lok«lu fe 
go był tylko jeden stolik, to też uwzględnia­
jąc ten moment sąd2ia nałożył nań tylko 
t:.000 zł. kary. 

Z innych, ukaranych za to samo przewł­
r;lente wymienić D.<Jleży jeszcze ob. Władys­
ława Zawadzkiego, właściciela baru „R'.owe 
łaDlra" przy ul. Armii Czerwonej 42 (30.000 zł. 
grzywny), Jana Graczyka, wl.uśclciela gospo 
cly pny ul. Piotrkowskiej 163 (35.000 zł. grzy­
~ny) Walentego Kordeckiego, prowadzącego 
handel winami i wódką przy ul. Marsz. Sta­
na 69 {20.000 zł. grzywny)- i Irenę Jesiak, 

wt«ścicielkę owocami przy ul PiotrkowskieJ 
171 (15.000 zł. grzywny.) (s) 

Skradli... maszynę 
z fabryki łMzkiei 

W Lódzk.iej Fabryce Maszyn Rolni­
czych przy ul. Senatorskiej 7 dokona­
no zuchwałej kr1advieży. 

Gdy · pernonel przybył do pracy, 
'twierd:zono, że z hali fabrycznej znik­
:ięła wiertarka elektryczna f.irmy „Me­
taho" nr. 324754. O kradzieży powia­
domiono natychmiast MO. GJekawe w 
jaki sposób złodzieje mogH wynieść 
maszynę, której przecież nie można 
-.chować do kieszeni ani zawinąć w pa-

(i) 

Dm d d t t k d „ . biała bluzeczka i granatowa spódnic • maczego wo a SO owa es a roga " Tr;;e.ba tylko dbać, aby rzeczy były zav-· 
Artykułem, który cieszy się obecnie powiedź jak k że w grę wdtc,dzi t1·1ke czyste, niepoplamione i ntepog~iecione. J ~ 

na3'więk6zym powodzeniem jest bez- zachłanny apetyt sprzedawców. ~.fotka Twojej. przyja.ci~lki stroi jq fak tl~ 
\Ą. h r PSS z· I ' R . ku l roslq pannę, 1est ta 1 niepotrzebne t szk ) Cli 

wątpienia woda sodowa. Niemal przed / a 1 na ie o~ym yn /we dla tak młodej dziewczynki. Ty, w kaz 
każdą budką trzeba prz<7czekać kilka szkl~nka wody z ga_ze;n '. z ~odu ko- · dym razie n.;e zwracaj na to uwagi t racze 

11 k sztUJe 5 złotych. Je-zeli 1edm mogą stara1· się przebywać w towarzystwie innyc osób, a1by ugasić pragnienie sz < an:ą d 
- sprzedawać w tej cenie, czemu inni rą swoich koleżanek. ~rgo napoju. skórę z bliźnich? - 0 -

To jest zupełnie naturalne. Dziwić się Bardzo interesująco wypada porów- sko 
natomiast należy dlaczego władze to- nanie cen. wody sod·owej z cenami ga-
lerują jawny wyzysk, uprawiany przez zet. Przed wojną szklanka wody sOdo- Kom Sii'l ' 
sprzedawców wody sodowej? wej kosztowała 5 groszy, gazeta - od . , . 

Szklanka wody kosztuje rozma1c1e, 10 do 20 groszy, czyli gazeta była droż· , Nte wszyscy . rzezmcv_ chcą po~o z ie 
nie tan;ej jednak· niż 8 złotych, przeważ sza kilka razy. Obc-cnie za szklankę wo- ~ię z ustakmym1 cenami .na mtęfo 
nic zaś - I O złotych. dy sodowej można kupić aż trzy gaze- przetwory mięsne t usiług ceny te prze 

Dlaczego'? Trudno znaleźć inną od- ty! (i) kra-czać. 

Kr 
--------- W Opoczni·e zatrzymam• został Wl P wcowa -OSZU 

sprzedawała powierzone jej do szycia materiały 
Przy ul. Traugutta 4 m·e;:zka niejaka Pomysłową „,krawcową" zatrzy1" <o. 

Jadwiga Motylewska, która wszem wo- Dz~ęki sprawności komórki śledczej VIII 
wobec podawała się za krawcową. komisariatu MO klientki Motylewskiej 
Przyjmowała ona od klientek liczne otrzymały z powrotem swój towar, któ­

zamówienia, ale z powierzonych m2t.e- ry odebrano u przekupniów, a ci z kolei 
rialów nic nie szyła, lecz sprzedawała je złożyli skargi przeciwko Motylewskiej 
lub oddawała pod zastaw przekupniom domagając się od niej zwrntu pożyczo-
na Wodnym Rynku. nych pod zastaw pieniędzy. 

Gdy klientki zgłaszały się do przy- Milicja dokonała w mieszkaniu Moty-
miarki, „krawcowa" zwodziła je tygo- lewskiej ciekawego odkrycia. Okazało 
dniami a nawet miesiącami, używając się bowiem że rzekoma „krawcowa" 
najrazmaitszych wykrętów. nie posiadała nawet maszyny do szycia! 

Wreszcie miarka przebrała się i kilka Motylewską osadzono pod kluczem, z po 
klientek zgłosiło się do VIII komisariatu wodu jednak ciężkiej choroby zwolnio­
M. O. składając odpowiednie zażalenie I no ją, a sprawę przekazano władzom są-

śckiel sklepu rzeźnickiego Konstant·· 
Michalak, zamieszkały przy placu Kili11 · 
skicgo 2. Aresztowany paGkował szmal 
cem i wedlinami. Za prz,ekraczanle ust1 
!onych ('er. zostanie on niec"h ·1,._ "'~,N 
\Vo ukarany. L 

Konkurs Jubileu zow 

l 
on , r. I wyciąć i za "1 ać 

na Motylewską. dowym. (i) 
~'.,!111 ... „„„„„ ... „„ .................. „„„„„ ...... ee M 

Micha-lino, nie kzeba przesądzać 
całej sprawy. TaKie jruż jest serce 
ludzkie, że choć chwilowo zda je mu się, 
że kocha kogoś ponad wszystko w świe­
cie, po jakimś czasie zapomina. 

- Są rośliny - zaczęła w zamyśle­
niu MichaHna - które kwitną z każda 
wiosną, a za każdym razem kwiaty ich 
są piękne i pachnące. Ale są i inne„. 
Cz~iałam niedawno o agawie, która, 
o.snąc przez wiele, wiele lat zakwitła 

tylko raz. Jej kwiaty, chwie_jące s.ię na 
końcu wdelkiej kilkumetrowej wieilkośd 
odygi są fantastycznie wręcz piękne i 
Jarwne. Ale ki1edy potem zwiędną, 
wraz z nimi umiera i sama agawa, któ­
ra wysilała 5ię zanadto w stworzeni'U 
'ego cudu„. 

Zwrociła, ku niemu swoją bladą twarz. 
- Są również ii serca iudzkie, które 

idradzają się po klęskach i raz zawie­
.izione w swojej miłości, potrafią ko­
ch:ać sie po raz <lrll2'i i trzeci. Ja ied-

2361 - Pocieszy się pao, prędz.ej albo szumią maszyny. W zaduchu hal tkac-
poznteJ. A teraz dowidzenia - podała kich, w tumanach kurzu rozlicznvc.h 
mu rękę. szarparni, wśród mdłej woni sal aprelu· 

Przez odumarłe ścieżki ogrodu wę- rowych, pracuje niezmordowanie Vidzk 
drować zaczęły pierwsze cienie zmierz- , robociarz. 
chu. Zrobi:ło 5ię jesu:.ze. smutniej i- bez- Wieczorami gra muzyka w Sali Ma -
na<lziejniej. linowej, w Tivoli, w Tabarinie, w ea:,a 

Zaczął padać coraz większy deszcz. nowie,, w Esplanadzie i w Halce. Perl 
I padał potem bez ;>rzerwy dniami i no- rzęsiście oświetlone lokale podjeiAżoj 1 
cami - zimny j.esienny, monotonny. eleganckie limuzyny i wysbda z r.:ch 
Aż raz z.aczął się srebrzyć, bielić, by w wytworne towarzystwo. 
końcu zmienić się w śnieg, który obojęt- Panie ubrane są w kosztowne futra 
ną bielą przykrył Park Łazienkowski: i toalety, panowie mają miny zblaw'.'·a­
powiędłe liście, kamiennie posągi i ta<m- nych lordów. 

nak jestem jak tamta agawa - i potra- tą ławoecvkę, gdzie wiosną marzyła tak Ze znudzonymi minami wchodz~.1 „1n 
f.ię kochać raz tylko jeden... Wszystko naiwnie o swoim szczęściu romantycz- środka. Wśród ukłonów kelnera, siad1 i.::i 
co było We mnie n.ajszlechetniejszego, na Michalina. przy stoliku i każą sobie podać ka· te'. 
najlepszego i najwierniejsze6o, złożyło Michalina Berdyszówna nie jest w win. 
się na tę moją wielką milość, która - swojej wierności wyjątkiem. Jest jesz- Alkohol zwolna robi swoje. 
czuję to jasno - będzi~ jedyną w moim cze i inne serce, które nie umie zapom- _ zatańczymy? _ pyta zblazowanv 
życiu. Teraz, kompletnie wyjałowiona, nieć: Krystyna, matka Toma HukamL.. pan znudzoną panią (naturalnie nie swo· 
nie zdobędę się już nigdy na jakiekol- W Łodzi zrobiła się już jesień. Nad ją żonę). 
wiek gorętsze uczu<'ie. 1 dlatego proszę łąkami w Radogoszczu_ snują. si~ białe - Spróbujmy - pani skinęła_ czar-
pana: niech pan odejdLie ode mnie, bo mgł~. Za_ to dym, ktory uno~1 się nad nymi, ślicznie przedłużonymi rzęsami. 
nie jestem w stanie prócz przyjaźni ~oi;n1:i~m~ rozl~czny~ry f<:bryk, J,est _sza~y Ale_ potem, po północy, nastrbł sali 
ofiarować mu nic w1.;cej. 1 c1ęzki. Pov.;9h wzb13a się. w gorę 1 ~1sq 

1 

z~czyna się zmi~niać. Coraz więceJ i 1i-
Po·Niedzała t0 ~:1kim .głosem że ka w sz!'lrosc ch_m~r, wiszących msko CJatywy wykazu1ą zblazowani gent'e1 a-

Orwi·e6 przestał nalegać. na oło\':1ą.nym meb1e. • . . m, coraz płomiennie spoglądają pari'~ na 
W0ięc cóż mi pozostaje'? - spytał me- . Dy!111ą. ?ez przerwy _fabryk!: Poznan-,1swoich danserów. 

lancholijnie. sk1ch .1 Eitmgon~, Sche1blera_ 1 Gro~1m_:- Powoli zapominr się 0 kOnwl!nan-
zapomnl·e. .. . I , • . na, Eiserta, Ste1gerta, Hofnchtera. Ei· I sach Kelner! reszcze 1·edna buł - c o mme 1 zna oezc mną: b · K" d Sł .1 • • -godną ciebie! o sercu łon c ·1 i zdol- sen_ rauna ' . m ermana. upy llY~u szampana, a ork1~.>b1 niech gra 

nym d m"ł , . P ą .Y n stoią nad fabryką Horaka opodal Gor- bę", tak jak gdybv tn był czarda· 
Ter 

0 1 os~··· ł f nego Rynku, nad fabryką Horaka w z uczudem i ~ernoE-1 ::-rnentem 
az on po rz_ąsn? • g ową. ' . " l R~dzie Pabianickiej. Dym otula olbrzy teraz, kiedv rio 1nłov ! opustosi - ~a,t;-v? pow1ed~1ec - „zaporn~·J . m1e kompleksy fabryczne Oskara Kona ~ala, chcą się zabawió. łódzcy f 

Lecz )'esli 1 Ja nalezę do tych, ktoriy na Widzewie. 'ci! · 
oot.rafira kochać raz jeden w życi111?. Stukają niezmordowanie kro:ma i 1 T) 

1 ·a~1a 
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RZY.&ODY WIC i WA.CK A 

WICEK: Te, co ci jest? Zbladłeś 
iak anioł? 

WACEK: - Zamroczyd.o mnie od pa­
pii•erosa ... Gdzie ja jestem?„. 

Na moim ekranie 

Propa - granda 

WACEK (w gorączce): - Tu Gdynia, 
tu Gdańsk, a tam Ryga ... To przecież ... 
Baltyk!.„ Tonę w morzu!... Raitujeie, na­
rody!... 

De 
WIQ:EK: - Gzy masz hysia? Jaki· Bał­

tyk? <::z.ego się pocisz? 
WACEK: - Nie w!em! Musowo pój­

dę <lo doktora! 

cja" 

WĄCEK: - Nie! Nie brałem kwiatu 
lipowego na poty ... Paliłem tylko P,~pie­
rooa ... 

DOKTOR: - Aha! Rozumiem! 

ZJą opinlę ma słowo „propaganda" u nas. ' 
Pamiętamy inflację. haseł, sloganów, zakła­

rnmlie sanacyjnej ptopagandy. (Haptzykład 

słymly slogan przedwrześniowy przerobiony 
potem na „Silni w pysku. zwarci przy żłobie, 
gotowi do ucieczki".) Podczas okupacji sło· 

bezciastkowe i bezlodowe dni zamykają nrzedsiębiorstwa. - Cukier­
nia jest lokalem publiczno- społecznym i stale musi być otwarta r 

v10 propaganda kojcirzylo się nam z „szcze­
kaczka.ml" radiowymi, z „gadzinówk<nni". 
Zcrpommallśmy, IZ.e słuchane z narażeniem 

~\ cia, pollnepiające audycje radiowe, roz­
głośni alfunckich, były też propagandą. 

· PamJętaliśmy, i.ie propaganda może być 
.)błudna, kłamliwa, za1ruwająca jadem fał­

szerstw, ale zapomnieliśmy, że mo:Zle być po 
1trzepiająca, podltzymująca na duchu. zachę 
::ająca do dalszych wysiłków, jednająca do 
słusznych sp:raw, sprawiedliwie komentująca 
pswne wydarzeni.a, czyli - ptopaganda 
t~czciwa. 

Mamy więc jut dwie propa!{attdy: zbrod­
'liczą l uczciwą - jest jeszcze jedna głupło­
~kodliwa - to. ~a ptopa - granda. 

. Ciemne ma·Cihinacje komlbinatorów, -, Obecnie zwróoono uwa1giei na inne, po-
którzy mimo zdania ipatentów i „zamk- dobne zjawisko. · · 
nięcia' sk!lepu U'Prawia'li pota1jemHie han· 1 Oto niektóre cukiernie otwarte są tyl­
de1l „od tyłu" ~ zosta·ły zdemaskowane ko przez kilka dni w tygodniu. W poz.o. 
i winnych spofka sum,va kara. · stałych dniach spuszczone żaluzje i kłód 

SzczEtść Boże! 

Roz z~ y żniwa 
Chleba nam nie zabraknie 

Jak nam komunikują, na terenie województwa łódzkiego romoczęły się już 
żniwa. 

Do st>rzątania urodzaju z !JÓI przyst llPiono na ziemiach lżejszych tj. !la tere­
nie p-0wfafów-: rawskiego, ()fl)Oczv115·:de·g o i koneckiego. 

Po życie zebrane zostaną. z pól: jęczmień, owies i pszenica. W ;1ozostałyd1 
·wwiatach żniwa rozpo~zn:i. si~ za tydzień. 

Mimo ciężkiej zimy i wiQSny bez deszczów - tegoroczny urodzaj absolutnie 
nie h-i:-dzie gQrszy niż w mku ubie~łym i chleba nam nie zabraknie. 

Specjalnie dobre ur-0-dza:je zapowia dają się w -0kouowych. Będziemy mieli 
w tym roku dużo kartom, buraków itp. 

Pomyślnie brzmin również relacfo ze sfer ogrodniczych. Urodzaj na owoce 
·zapowiada się wyja,tlwwo d-0·hrze. Jeżeli chodzi nP. o czereśnie. to Qd niepamięt­
nych czasów nie mieliśmy tyle tego owocu, co obecnie, przy czym czereś tie w 
tym mku bardzo się udały - s'ł wyj'ł.tk <!"Wo duże i soczyste. 

ki na drzwiach oznajmiają wszem wo­
bec, że lokal jest zamknięty. 

Nie trudno s~ę. domyś.Jeć, w jaki.e to dni 
i dfaczego cwkiernicy zamykają swe 
przedsię!biorstwa. Chodzi o wtorki, ś~o­
dy, czwartki i piąitki, a więc o dni bez· 
ciastkMVe. kiedy właściciele nie mag· 
liczyć na specfa1.nie du>że obroty w zwia 
zku z zakazem Sll}rzedawania. ciastek 
innych wyroibów cukierniczych, jak rów· 
nież w związku z zakh?:em snr :r,o-hwani 
fodów we wtorki, środy i czwartki każ. 
dego tygodnia. ~ 

Je-żeli nawet poszczególlnc cukiernic o 
twarte są w te dni. to lokale zamyka s: 
znacznie wcześnie.l. niż Przewidaja- ::ro· 
dziny handlu, podczas gdy w dni „l<Hln 
we" i „ciastkowe" milic.ia stale spls-11;-

I profokóły za nieprzestrzeganie golł_zir 
zamykania JQkali i samowolne wzedł u 
żanie godzi.n handlu. 

Jedna z cukierni przY: yl. Narutowicz­
stale wystawia w oknie wystawowy; 
kartkir. oznajmiad~;cą. że „we wtorld l<1 
kal jest zamknięty". 
Cóż to wszystko ma znaczyć? I kt• 

dał cukiernikom r>raw-0 do samowolne·p; 

Slutt::.9 j st, ie np. Aeroklnb Łódzki pro­
paguje sport lotniczy, dający j.<lk przecież 

zresztą wiadomo wielkie korzyści zarówno 
łe!fnosfce, społeczeństwu i państwu. Na pto· 
pagandę· lotnictwa kali:dy Polak musi patrzyć 
z. aprobatą. Ale pop.atrzmy Jak to robi aero­
lth:.b. Pizy wejśclu do biuta PLL „Lor' przy 
lll. Piotrkowskiej 106 wisi S'Z.aika z komunika 
!ami I • 19ło57:eniami klubu. Jest niechlujna, 
!zyba ł rudna, ogłoszenia poobrywane, -prz:y­
kro :!>" n:zeć, ale to mniejsza - szafka ma 
dwa .&apisy, u góry ,,Aeroklub Łódzki" u 
doh;._ „Flieger smd Sieger''. s 

zamvkania przcd•s i•2 hirirsh,·. które nrzt 

I 
cież · sn lokalami o charakterze publiczno 
społecznym? 

Cukiernie służą do tego, aby człowiel 
li pracy mógł we.Iść tam każdego dnia, o rt 

H«Sełko można rzec niezwykle udane. lle · b 
ll głębokich myśli zmieścił Goebbels w loót Znaczny spadek cen . z o.Za . , 

kim zdaniu, ldóte dla łatwiejszego zapamię W okrP,Jgowe-j K()misji Zwi11zków Z aw-0dowych w Lodzi odbędzie się dziś 
tania łatwo się rymuje, tylko szkoda, ze ry przed p-0.Judniem konferencja w sprawie obniżenia cen chleba i bułek. 
muje się po niemiecku„. Chodzi o fo, że ostatnio spadły znac znie ceny zboża w terenie, co skło-niło 

Skandal fest tym groźniejszy, że szalka wi OKZZ do Podjęcia akc.ii o obniżenie cen pieczywa w takim samym stosunku, w 
,i na głównej ulicy mi.usta, że biura „Lot" jakim staniała pszenica i żyto. 
są odwiedzane przez wielu ptzejezdnych, a Jak nam komunikują, w poszczególn :vch miejscowościach naszeg<> wo.jewócłz-
właściwie „przelotnych" cudzoziemców, ko- twa cena żyta doch-0dzi do 2.000 zł. za metr, przy czym podaż jest duża. 
·zystających z naszego lotnictvra komunika- I Opierając się na dan~,rch, uzysfc,myc h z terenu, przedstawiciele OKZZ zaża.­
:yjnego. Jeżeli -aet0klub nie ma funduszów dają na dzisiejszej konferencji przystosowania cen chleba i bułek do rzeczywis-
1a przemalowanie' sz~i, może zn.i:ijdde na tych warunków zakupu ziarna. • 
'--. radę „Lot". ' Na konferencję tlzislejszą. zaproszcn i zostali przedstawiciele Cechu Pieka· 

Mniej skandaliczna, ale bezmyślna jest rzy, „Społem", PSS, Zjednocz.enla l\'lły1is kiego, PCH, spółdzielni wiejskiej „Rol· 
'"lkoracja wystaw „d'rbi' " przy ni. Piotrkow nik", wojewódzkiego i miejskiego Wyd ziału Aprowizacji oraz przedstawic:ielil 
kiej 66. . partii PoUtycznych. 
Cóż to kogo obchodzi „Obsługa poczto- ... w I>rz~~złym tygodniu zaś odh dzie się p(}nowna konferencja w sprawie Qb-

·1.« w. Brytanii", a „Orbis"' właśnie zamfesz 1 11 •z~1 • cen w1eprz-0wmy I wyr-0\JÓ\V. m~~ arskich z powodu spadku cen iywca w 
~za obszerny reporlai: fotograficzny o tym ter me. 

1'a swoJef wystawie.· Prze

0

dtem na tej samej ·s' IW • e n • Po' I s k •. 'l'tyslawie był reportaż o radiofonizacji... ko 
· 1nli francuskich. 

Jak wyglądają .<Ingielscy listonosze I jak 
'lurzyni słuchają radia wydaje się, że nie­
·vielc to może obqtodzić łodzian. Obchodzi 

I 

ł 
„ może zainteresowanych w propagandzie W sali Miej&kiei Rady • a ·od~wej, od I <lenia, przewiduje ogromną ilość cieka­
nperfum kolonialnego. Wydaje się bowiem, było się Wcwrt!j popo!ud lu, zebranie wvch imprez i zabaw W Ca•łym mieście. 
) niewielu pas.tiżerów kapuje bilety „Orbi· Or!!anizacyjoe (. b_ watl'J . rro Komite- Po prze<l)'Skutowaniu i przy .1'ęciu pro-. u" do Anglii lub do Afryki. Nas;;;ym pocztow ~ R 

, :>m, którzy stanęli do pracy na gruzach nikt tu Obchódu S iVi it ·Odro<lwnia. Prze- gram u, powołano Prezydium Komitdu, 
3kl<Imy nie robi - ich dllŻo mnief zasłllŻenJ wodnicz:ył zebi:.afou Ob. Prezydent m . . w skład które.go weszli: ob. Prezydent, 
oledzy angielscy tym bardziej nie zaslugujq Łodzi, Eurrenr :z t~wh1: ·ki. W krótkich I przc<lslawkicle M. R. N., partii politycz­

!a reklamę. Radiofoniz.acja naszych wsi ma słowath prz onmiał tcbranvm znaczc- I nych, Zw. Zaw„ Woj6-ka Polskiego, or-
1 wiele większe osłągnięda . niż radioloni ni M n'i<i- u p0 ·kił'go Komitetu W.y- ganizacji młodzieżowych, społecznych, 

rfmitet Organizacyjny 

·cja ff.tryki enla /. ·ar <lo ego, 22-go ·lipca 1944 j S'P'ortowycp, kupiectwa, duchowie!lstwa, 
„Orbis" winien zająć się propaganda / . polskiego ra<lia i prasy. 

pocz8.ć, (>()czytać gazetę, czy poro~mri· 
wiać ze znajomym nawet przy szklane" 
herbaty. · 

I ohociaż tacy goście nie przypada.ic. 
do gusfo pp. cukiernik·om, którzy 1>rn · 
zwyczaili się d'O diu•życ:h obrotów - h<?­
dl! ;iednak musieli sii, z tym --0goc!zić ; 
lolH1le swe mieć <>twarte przez cały ty· 
dzień! 
Postępowania c111kicrników, zamyka i' 

cych systematycznie lokale w kreśl011 ? 
ilość dni w tJr.godni11. nie m·ożna nazw ać 

1 inaczej, jak demonstracj,ą i to demon· 
Etracją bardzo przejrzystą~ 

Zarza.dzenie -0 dniach hezciasrkowy ..:·l 
podyktowane zostało koniecznością. s~ 
tua.cja na•sza howiem jest taka, że musi· 
my oszcz~dzać tłuszczów, mąki i nahia· 

I łu używ:mych jako nodstawowe artyku­
ły do wyrobu ciastek. Z dr:.1ii:iej strnny 
ni<: mażemy do1pu <cić do tego, aby całe 
mleko dowożone do mJasta -Obracane hy­
ło na prndukci<.l lodów, po,dczas ~dy ml<:· 
ka tego matki nie moga nabyć dla swo-
ich dzieci. 

Sh1szne zarzadzenia władz rnuszs, hyl: 
respektowane i nie maga być JJowodcn 
w ten ·sposóh ohfa·wiancgo niezaclowo•le 
nia, gdyż jak foż r<1z zaznaczyliśmy -
cukiernie są lokalami, przez11aczony1" 
dla 1!iytku ogólnego. 

Jeżeli danemu cukiernikowi nie ka1k n 
lu.ie sic prowadzić przcd1sięhiors '."wa 
może z tego zrczy.1?;nowa.ć, a nanewnc 
;r,mddzie si,e wicin innvch. kt!ir;r,y potrn 
ii:i 110or°'v:!d:dć lo,Jc:il nie tylko Pod k::­
tem swych własnvch, prywatnych int~ 
resńw ale i db cfohr:i oo-l>Ju. :ejscsowości, do których jeździ y, a któ- t , I tóry przc-kf'.cślił wszystkie Następna koferencja, na którą każdy 

1 sq Jeszcze mało znano szerszym masom. b d U I C f j • · p f ·~drowiska nadmorskio r dolnoślą„ I wlcło ~y ·i zapocz ') tkowal Polskę Lu- z przc<lstawicieli przy ę zie z opracowa waea. zy e mcy I renumera orzv 
lnie nie mus:.i:ą być propagowan"· w~dłaq . t dniem raclości wszystkich nym już projektem działalności organi- Redakcja i A~ministrac.ia ,,Expre"r. 
.anta „Orbisu"'. Ha - trudno. n:.o"na to Jed- eli. zacji czy instytucji, jaką reprezentuje, Ilustrowanego" komunikuje, że wszelki-

7-l'al• aie ~ównież 1'azw.<1ć mopa - gron :·'To teź prvfo-am uroczystości, zaipro- odbędzie się w poniedziałek. t4-go bm. wpłaty za prenumeratę pisma. kierowa11 

(z) /onnnwany i odczytanv orzcz ob. Prezy- (a} - należ:v n-1 nas?:e konto PKO Nr VII-1331. 
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Krew na , b1·ul<J1 

Harce automobilistów n'e ustaiq 
Harne auiomobilistów na ulkadi' c: r 

powtedruJą spekulanci za 'pobieranie n dmier· 
ny·ch cen. Dalsze kary na lichwiarzy 

miasta nie ustają i m;mo ostr,eg·o kursu 
przedwko naruszającym przepisy szo­
terorrr raz po raz kroniki milicyjne notu­
ją nieszcyęśllwe wypadki. 

Na autostradzi~ przy uL WojS<ka Poł­
skiego. szofer z Warszawy Mieczysław 
Jaryczewski (ul. Korodr1skie·go l) naje­
chał na 54-letnlą Józefę Sroczyńską, za 
rnl1eszkalą na Stvkach, ul. Broni:stawa 
Czeicha 6. 

Akcja przeciwko spekulantoim. pobl~- I sklepu spożywczego w Lodzi g'rzywną Stwierdzić nąleży, że wysokie kary 
rającym nadmierne ceny, jest w piełnym 15.000 złotych, Jana Dreblkowsklego, wymioe1·zane przez KomiiSfę Spie,cjalną 
toku, przyczem w .akcjl tej żywy udział wł,aśclóela skle;pu ispożywcze1go przy ul. nieuczciwym kupcom, odniosły skutek. 
bierze klasa pracuJąca, pomaga1ąc bar- Jaracza 24 - 5.000 zł. grzywną, Wamdę Większość sklepów bowiem zastosowała 
dzo Komisji Specjalnej. ~zerwińską, właścicielkę., sk}epU spo· się do obowiązujących zarządzeń i sprze 

W tych dniach _ jak się dowiaduje- zywczego ptzy ul. ~ll1~~sk1e~ 93. - daje towar wedłUg cen ustalonych. 
my _ klika ,,grubych ryb" skierowa- ~o:o.oo zł., Leon.ar<la Z1ellnskiego.' .wła- Najoporniej kizie sprawa z zakłada­
nych zostanie przez Delegaturę Komisji sc1c1ela owocarni przy ul. ZgierskteJ 134 mi sprzedającymi wyroby mmsars.kie, co 
Specjalnej w Łodzi do oboz1;1 pracy .za :-. ~O.OOO zł., Te?fila Leszkiewl~za! :vła· jest t11ewytłómaczone Jeszcz~ o tyle, że 
-specjalnie ciężkie wykroczema. M. 1n. sc1c1ela owocarni przy ul Gda11sk1e1 11 - Jak wiadomo - ceny żywca w tere­
jieden ze spekulantów skierowany m~ta- :-. ~ 5.ooo. zł„ ~ranciszk~ Antosika wła- nie _ spadają I prowa~tona jest obec.nie 
nie tam na -okres dwóch lat. Nazwiska sc1c1ela p1eka;n1 w Rawie Mazowieckl~j j słuszna akcja o obnizenle c:en mięsa 1 je 

'NleszczęśHwa doznała bardzo cięż-
1<kh obraże·ń ciała i w groźnym stanie 
przewiozła ją karetka pOigotowia do 
szpitala św. Józefa. Szofer został zatrzy 
many prz.ez milicję. 

sipekulantów, którzy powę<lntją do obo- - 50.000 zł. itd. go wyrobów. 
zu. pracy, podane zostaną do wlą<lo'ft10-
·śc1 w. tych dniach. 

Na ulicy Tramwajowej pod koła roz­
pędzonego samochodu <lostał się 49-let· 
ni Szczepan Nycek (Emilii PJa·ter 7), któ 
ry również uległ ciężkim 01brażen!om 
dała i przewiezlonv zosta,f do sz1p!fala 
ŚJ!. Józefa. Szofer, korzystając z t.a-

Wczoraj w wynillfti wykrytych nad­
użyć znowu ukara.no wyimkimi karami' 
pi~niężnymi cały szereg osób, a miano· 
wlde: 

Właścide.1 sklepu galanteryjnego w 
Lasku (ul. Rynek 35) Wawrzyniec Kac­
przak za to, że pobierał . nadmierne ceny 
za tekstylia, ukarany został grzywną w 
'Wysokości ćwierć miliona złotych. . 

Janina Fejnas, wlaścicielika sklepu 
sip.ożywczego w todzil przy ul. Zawadz­
kiej 28 za samowolne podbijanie cen na 
artykuły pierwszej pGttzeby oraz brak 
cennika ukarana została grzywną w W'f. 
sokoŚ<;i 20.000 złotych. 

Za nadmierne ceny i brak cennika za· 
płaci 25.000 złotych Chalm Rawet, wła­
śdciel sklepu spożyw~ze.go w to<lzi przy 

, uL Zawadzkiej 9, a Leokadia Urbańska, 
wlaśddelka ~klepu spoiywcrngo r6w­

. nleż z.a nadmierne ceny 11 ukl'ywanie żyW 
nnści - t 5.000 zł. grzywny. 

Czesław Olszański, właś.cidel pie kar· 
ni przy ul. Pomorskiej 159 wprowadzał 
do obrotu mąkę z niedozwolone.go pr~e­
rniału, podwyższy! samowolnie cenę mą 
ki i chleba oraz ukrywa! znaczne zapa­
sv mą•ki w coelach spekulacy}nych. Nało­
żono nań zato grzywnę w wysokości 
150.000 złotych. 

Poza tym za na<lmierne ceny l bral~ 
cennikow ukarano: 
Wacława Leszczyńskiego, Wfaśdcie.la 

ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY PIERWSZY I 
Zima ko11czyła się. Zawiał deplejszy . 

wiatr i miome.nta.Jnie zrobifa się odrwilż. 
Topiły sii; nieruchome masy śniegu, a 

~·oda spływała szybko leśnymi sfrumie­
niami, 'Podczas gdy sza.Jaty wiosefl'ne wi­
chry, a z dnia na dzień mocniej dogrze­
wało s!oii.ce. -... 

Wniet potem ogromne lasy ozorkow­
t<kie stanęły znowu w bieli: to roziszala­
ła sj.ę zamieć śnieżnych anemonów - i 
z.robiła się wioSll'.la. . 

Biały potop ogarnął ł kalinowskiJ sad. 
Wiśnie i grusze, podobne do białych fon 
tann, wz.Jatxwały w górę w kwietnio­
wość pogodnyich dni, a tak samo buała 
jak one, pani Stemkka, siadła przy swa 
im starym sekrietarzy.ku i trochę trzęsą­
eą się ręką zaczęła kreślić słowa listu, 
tak poczciwego, jak ona sama. 

Kochana Mon1~kol 
Wyobraź so.bie naszii radosć. 0neg 

daj przyiled,ały do nas do Kalinowa 
jaskółki - i znów jest pełen świergo 
tów nasz park i nasz•e podwórze! 
W sadzie kwitną pięknie wi'śnie i 
jabkmie, a ogr.ód jest pełen krokusów 
I narcyzów. Gdybyś je~cze i: Ty przy­
jechała do Kalinowa, byłaby już u nas 
pełna wiosna! 

• 

rfHe.szania, zblie-gl. (i,) 

Władze ostrzegają 
sprzeławc6w lod6w 

Aby miet zdrowe zeby 
f rzeba nie tylko ;e czyśc;6, ile właściwie si• odiywiać 

Niety1'ko piękna pani, dla kt6rej biał~ 
lsniące ząbki1 są jednym z atutów w :zdo 
bywaniu powodzenia, musi i powinna 
dbać o stan uzębienia. Każdy człowiek, 
który chce być zdrów, ni·e może ianl1e­
dbać pielęgnacJ'i jamy ustne.i. Wiadomo 
naogól, że interesujemy się zębem do­
piero wtedy, kiedy zaczyna on dawać 
zniić o sobie w sposób nieraz dotkliwie 
bolesny. Przeważnie jest , już wt~dy za­
późno na rncjonalfle leczenie i trzeba 
przyczynę bólu usuwać. 

Jeszcze do niedawna sądz.ono, że przy 
czyną bólu i psucia się zębów, jest ich 
nieregularne czyszcz.enie. Ale przy tym 
twlerdzeni111 ni-c-zrozmniały był fakt, że 
próchnica zębchv szerzy się przeważnie 
w spol•eczeństwach kulturnlnych, a bar· 
dzo tzadko zdarza się u naro'dów mak> 
cywiJ·i·zowanych, dla którvch instytucja 
dentysty. czy 1m::zotecz.ki do zębów -
jest aibisol'Lltnie nieznana. Zaczęto więc 
sr.ukać Innej przyczyny, z.wiflzan~J ra­
czej z tryłwm żyda człowieka cywiHzo­
wanegÓ, gdyż pasta ·do zębów, regular­
nie nawe1 11żywarla, nie pomagała. 

A więc: czym powinniśmy się odiy­
wmc\ a czym ~ię odżywiamy? 

Otói pożywienie nasz>e powinno do· 

I 

Zatym wpadnij do 11as na parę bo· 
daj dni, a sprawisz Jym wielka radość 
dwojgu starym ludziom, którzy cię 
bardzo kochają: twójemu wujowi 1 
mnie, Twojej ciotce, która scisika i 
całuje dę najsierdecznej! 
Panna Moni·ka Mirnłęcka siedzi przy 

fort{)pianie w zacisznym salonie, które­
go p·ółzmieru:h rozjaśnia różowość 
wj;ecz.nej lampki płonącej przed posąi· 
kiem Matki Boskiiej z Lourdes. 

Jest troche rozmarzona: ia:k każda 
zakocha1na panna na wiosnę. 

Dzj,ś w połudini-e, wracając z konser­
watorium, skręciła na chwilę do parku 
Skaryszew1S.kich gdzlie wzruszyła ją zie­
loność mlodych brzóz.. Wiec też z wi.ęk­
szym niż zawsze ucz.udem gira „Prze· 
budz,enie wi:osiny" Griega. 

Ciicho, dyskrieifni1e .Jak za,wsze, webo· 
dzi do sa·loniku matka. JeJ oczy zatrzy­
mały się na jasnej główce pochylonej 
nad fortepianem jedynaczki. · · 

Na twarzy surowej mniszki ze śred­
niowiecznego fresku po jawił się dobry 
uśmiech. Powoli podeszła do fortepianu 
i oibjęła r4mienieim grającą Mori,ikę. 

- Znalazłam w skrzynce list od dot-
1.d Siie"nkkiei„ Pisała do mnie i ciebie„. 

• 

Władze administracyjne stwierdziłv 
f<tartzyć organizmowi słł do pracy, oraz że rnzporządz€ni-e Prezydenta m. Lod·z; 
materiału do budowy nowych tkanek. d · 29 · 19 
Węglowodany (mąka i cukier) I tiłuszcz-e z ma ma3a 47 r. w s'J)rawie zaka-
- dają nahl siły. Do budowy tkanek J zu obrotu lodami we wtorki. środy i 
kość.ca potrzebu;·iemy białka i soli ml·ne- czwadkii każdego tygodnia nie jest prze 

strzegane. 
talnych. W związku z tym Zarząd Mi•ejski -

W produktnch takich ja1k biala mą·ka, Wydział Administracyjny przyip,omlna 0 
biał:V ch1l'lh. cukler. niOma dustater.me.j za.lrnz .• ie sprzeda_ży lo<fów w W"-ŻeJ· wy~ 
ilokf białka, ani soli mineralnych p~- ' 
trzebnych <l·o bu1diowy naszego kośćca i mt•ernonych dni•ach i ostrzega, l•ż winni 

00 p l t • 1 kt • naruszenia tego rozporządzen'la ttlegną 
zę w. 0 rnrm~m na omims • ' ory za- w drodze administracy1'ne1' karze aresztu 
wiera wszystko co nam jest J)'Otrzebne, d d 
to znaczy: biatko, tłuszcz, cukier, dużo 0 14 ni lub grzywnie do 5.000 zł., albo 
ooli, waipna i fosforu iest mleko. Rów- obu tym karom łącznie. 
111eż jartyny zielone i' uwoce, zawierają IJkarani· uczn·inw· 
prawie wszystkie niezbędne do racjonal · „ 
neigo odżywiania skła<lnHd. 7a nfSZC?eOle lrawnlk6W 

Wynika 'i tego, ZQ wypiJaJąc 2-3 Są<l . Starośc;if1s.ki przy Starostwie 
szklanki mleka dziennie i jedząc, w sezo Grodzk~m Sródmiejisko-Łódz1kim ukarał 
nie letnim, jaknajwięcej _jarzyn, najsku- za niszczenj.e trawników w park.::i>eh 
t~czhiej będziemy prz~iwdzia!ać choro miejskich niżej wymieniiQnych uczniAw: 
bom naszych zębów. Tomasz1uka Kazimierz.a, zam _ przy 11 t. 

Patniętajftl)', wrele niedomagań Żo· Pabiankkiej 5.0 grzywną. 1.000 zł.. J 11 r. 
łądk_owych, wliele c?orób przewodu po- kiewkza Bo,gusława, zam. przy ul. Wnj­
karmow~o, ma Jako prz~zynę, zły ska Polskiego 11 - 1000 zł. Płończyński-e 
~t~~ zębow. Jest to zrozui;iita!.~, gdyż go., ~ygmunta, zam. przy ul. Piotrkow­
Jes.li żęby nas bolą, albo w1~le reb br_t- , sk1e1 49 - I .OOO zł., oraz Mi.illera-Cie.i;Ji 
l:uie,. po·ka rm przez n as sp~zywany, zie kowskieko Leiszka1 z.am. St. Ja racza 82 
Jest zuty i naskutek tej!o zie trawiony. 1.000 zł. . 

-. Ac,h, z Kalinowa! - Ude.szyła się/ Ze ~eż wszyscy uważają ją tu jeszcze! 
Momka. _ za dziecko, choć Monika jest już doro-

Szyibko przebiega oczyma list, a po- słą panną, która„. 
tern spogląda swoimi, jas11ymi dziedin- O tamte1• spraw1·,e ni'e wie i"""" d 

• · ł b k'· tk' - ' ""'zcze o-nytm oczyma w gę o ie .owy ma t. drotliwa dotika Sternicka, ale .pani Mi-
~ I co ty na to, mamo? rołęcka myśl~ o niej z półuśmieiehem . 
..... Myślę, że m()g!abyś pojechac tam I parę godzin przed wyjazdem cerki z 

na parę dni - odgaduje matka życzenia W airszawy, wycofa się dyskretni-e z po­
córki - Sprawisz tym prtyJemność i koju, kiedy Monika zadzwoniła dio ko­
St~rnlck1im, a i sarna nadoozyst się tro- g?ś ba~zo sobie tnfłeg(l I powiedziała mu 
chę wiosną: mby tntmoc:hodem: 

Do Kalinowa. pios.zła krótka d~pe1Sza. - Wyjeżdżam na parę dni do Kali-
i ot~ w dwa. d~1 potem o ipler:vSi~eJ w pa nowa. Czy ni.e zechciałby i pa•n wpaść 
ł•udme, zajezdza przed stacyjkę powoz. tam na niedzielę? eiotka Sternicka pi­

Sta·ry pan Ste.rnicki nie będzi1e nlie- s~ła, . że w Kalinowie jest teraz bardzo 
clerpliwił się z.byt dru1~0; bo zaraz po- ptękme! ' 
tem ne.<lje:Mża warszawsk~ pociąg. .- fostanm się i>rzy•jechać - odpo-

- Moniiko - powiada stary Sternic- w1edi~1ał ~ dal~ka dźwięczny męski głos 
ki, PQdczas gdy 'Panna Mirolęcka ściska - me .wiem Jednak, czy pvzwoli mi na 

. i całuje go na przywitanie - ciotka ża- to czas? 
łnj1e strasznie, że nie mogła porzyj~chać - Przyjedzie, .czy nie przyJedzle? za 
pio ciebie. Biedaczka musiała i·e<lnak zo- stanawia się tera·z Monika sied:qc przy; 
stać. w domu, bo przy.gotowuie na twój stole i kończąc deser, a pani SternilCka'. 
przyjł:ul wielką. nleispod'ziartkę.„ nie, spuszcza z niej za klQchanych spoj_. 

!... Przygotowałam ci wi·elką ni•espo- roon. 
dzhmkę.. - powiada pól godziny póz- - No i jakie smakuje ci krem? 
niej, przywitawszy się serdecznie z Mo- . - Ogromnie - bu1dizi si"'~ z zamyśle-
niką J)&nł Sternicka. ma panna Mi'rołęcka, a właścicielka Ka· 

- C!:iociu, 'f>OWiedz odrazu, co to za linowa uśmiecha . się chytrze. 
nies1podzianka, bo umieram ż ciekawo-
śd - uśmiecha ślę Mąnika. a pani Ster - Już ja wiem najlepie.f, co potrzeba 
nicka powia<la z ta Młmfti<:zą miną. do szcześcia takim dziedom jak Mo_. 

i- nikal • - Przyigotowałem eł własnoręct·nie 
twój uluiblony.„ kirem wanł{Jowy! Miło jest prz~jść się potem po sadzie, 

A zatem nic nie z1r11enil<> tę w 1(14ł- w którym brzęczy kapela pszczół, je-
nowie. Są dobre uśmiechy J)iłł{ • Elzcze millej ie·st :poigafo'Pować ko.nno le-
kiej, jest waniliiowy krem, si} · śną drogą. -
nia snujące się zielonymi Zieleni'e się brzozowy las.ek, na.d stru-
przez park, a przede wszvst jest mieniem kwitną miliony zawiJ.ców, a je-
wiosna: cói więc potrzeba wi~ ~ &ze~ dide] st-Oi stary da1b, na którym wi­
szczęśda ? \ 1 sczerniały obraz Matki Boskiej Cz.ę-

Ale motie wszystko to nte wyst cz:(! &Łochowskiej„. Drogie_ ko·chane zakątki! 
iuiż te-raz I>a:nnie, Mirołeckieii? '- , <D. c. n. 

·\ 
\ 
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startl" • Iledzi.l, w Kelenowie 
Z&:r2II\d Łódzkiego Okręg.owego Zwi'l\­

z.ku KolaI'6kiego orgarurz:uO·e z 'Polecenia 
or lajlellsi sprinterzy a y a· . 

PZI<ol. dma 13 łipca br, wyścigi kolar- • ,. ł W"k . k Gb k· W· 
skie o Mi~trz~tw{) P()ls~i w biegach "Criterlum asow . ' wygra I ary JCZlI . ' - ure I lę-

-Sl>~n:~;s:da się na torze w tlele- , I cek padli ofiarą zbyt brawurowej jazdy 
nowie, !PO~a..te-k o godz. 16-ej.. St t t h d 'h . . d' . '1 W~ będlą 're~ na,j1e1l'szY0h to- WczoraJ~ze wyścigi motocyklowe, cho wiraży minąć Więcka . Brawurowa, lecz I ra a yc woc ]ez zcow zmusI a 
fOWCÓW po1skioch z Kupczakie.m. Bekiem ciaż program ich był nieco zredukowa zbyt ryzykowna jazda Gburka doprowa- urganizaiorów do zmiąny .kolejności star 
Dąhr-owleokim. Janikiem i Trynkos'em ny, miały 'Pfzebieg ciekaw-y i emoctLJlie dzi1o' do tego, że najechał on na Więcka, tów, a tym samym do skrócenia pro 
(Wrocław), Musiałem. Słonina" Zakrzew btal\(,walo. Publiczność była świadkiem stractl panowanie nad kierownicą i u- gra mu. 
skim i mnytmi na cz,etle, poza zawodm- z..lciętej i ambitnej walki. Ponieważ wyś padl tak nieszczę śliwie, że znalazl się Stało się jasnym, że walka o zwycięst 
karni warszawskimi, jak: Wiśniewski, cig lOzgrywano na punkty, każdy z kie pod motorem. Pośpieszono mu z natych- wo rozegra się między Wikaryjczykiem 
l(1.l'deŃ, Bober i inn.i. - rowl'ów chciał być w przeD1Jiegach ·pier miastową pomocą i pr,zywieziono w 81 : i Pierchałą. Liczono nieśmiało na Kra-
Oy;ga'l1-lz,at>orzy 'P1'05l~ zwo1!en:rików 'ko- WS'P;, ażeby zakwalifikować się 'do fina nie nieprzytomnym do szpitala, Badanie kowiaka, najlepszego z łodzian. ale ustę-

Jarstwa o wcze>Sll'iejs:ze zao'Patrywani,e lu. lekarskie ustaliło silny wstrząs , Gburek po\val on gościom techniką jazdy. 
s~ w hiIT-ety we.jścia w punkta-ch przed- tJd71ał w wyścigu wzięło 9 motorzyS' odzyskał przytomność, istnieje jednak O zaciętości wczorajszej walki najle-
sPrzedaży: Spół,cłzielnia Pracy ,.SzklJarz" tów z Wlkaryj'czykiem, Więckiem, zwy. obawa, że doskonały kierowca ten doz 
I Stai~l'na / 00:. f' . W'kt J piej' świadczą uZY'skane wyniki w przed-

l~" 11' nr . .:N .T W ltmlle 1- Qr ur- cięcC<) "Grand Prix" Łodzi Pierchałą, nał wewnętrznych obraiell co stwierdzi 
kit:.wicz. sklletl materi,ałów piśmiennych. Gburkiem i Krakowiakiem na czele. Jak dopiero prześwietlenie. biegach. Dwukrotnie notowano czas 2.20 
111. Piotrkowska nr. 38. wskazują same nazwiska konkurencja by Byli tacy, którzy zarzucali Więckowi i u WikarYJczyka- i u Pierchały. O pier-

Ostry mecz 
Berata przegrala w Koluszkach ,,: 4 

W ub. niedziel~ na boisklJ w Koluszkach ro­
zegrane zostały reWIIntowe zawody mistrzow­
skie klasy B między ZZ (Koluszki)Ż i KS Boruta 
(Zrlerz). Po ostrej i nadzwyczaj ciekawej grze 
spotkanie ukończyło si~ zwycięstwem ZZK w 
stosunku 4:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Pieron l, Michalak 2 i ,Laszczyk I Hono­
rowy punkt dla pokonllnych uzyskał prawy łącz­
nik. Zawody prowadlill dobrze 11. Winiarslli. Wi­
dzów około 1500 osób. 

Z ltWagi na duże napi,cfe w j_kich odbywają 
sj~ końcowe ro.zgrywki, LOZPN wysyła na nIe 

swych przedstawicieli. Dobrze się stalo, łe zna­
lełJl sł~ om równ'et na meczu 'tV J<;oluszkach" 
gdy! kibice Boruty u,ltowllli steroryzować sę­
dziego. Interwencja delegatów LOZPN zapobie­
gła temu. Trzeba zaznaczyć. że jest to drugi 
już wypadek na zawodach rozgrywanych przez 
1(5. Borutę. Pierwszy zanotowano w Głownie. 

Skład Warszawy 

ła bnrdzo silna. nieprawidłową jazdę i jemu przypisywali wszeństwie miał zadecydować finał. Za 
"G.riterium Asów" rozegfano w ten winę za spowodowanie tego wypadku. kwalifikowali się Pierchała, zdobywca 

sposób, że odbyło się szereg przedbiegów Jak ustaliła lwmisja sędziowska, Więcek największej dotychczas ilości punktów 
w każdym startowało po trzech jeitlz- nie ponosił tutaj \vihy. - 9, Krakowiak i Wikaryjczyk - po 8 
ców, zdobywcy największej ilości punk- Drugi :vypadek1 zanotowano w n~stęp Przebieg finałowego wyścigu obserwo 
tów kwalifilwwali się do finału, aby w nym wySCJgu. Jległ . m~ sam Wlęcek wano z olbrzymim napięciem. ' Swietnle 
ostatnim wyścigu walczyć o pierwsze przy wy~hod~enlu z Wlrazu, W pewnym I wystartował Wikaryjczyk na swej "żuż­
miej~ce. Nie cały jednak program, jak mom~ncJe Wlęc~k, wyc~odząc na prostą, 1ówce" i cały czas prowadził bieg. Pier­
j?7 , zaznaczyliśmy, wycz;rpano .. a stało stracił panowant~ nad kte:ovv:nlcą 1 ~pa?ł chala minął lekko Krakowiaka i starał 
Się 10 na sk.ute~ wypadko~, kto rym ule- z maszyny tak ntefort~nnle, ze rozbIł SIę si~ dojść WikarYjczyka, lecz nie udało 
gil ,Gburek 1 W.ę~ek. . . ' . / o beton.owe ogr~dzeme. Głowę w tym mu się to. Dopiero na ostatnim wirażu 

(,bu;.ek, startują~ z ~Ięcklem I Szuma ude:z~nlU ochromł. mu ka~k! al.e upad~k ~ prostej taz jeszcze zaatakował brawu 
rowsku!! w trze~l!TI bl~gU w~szedł ze pocllf~ął za sob~ Inne .Obl azenw, a mJa rowo, dopadł go, ale wyprzedzić nie zdo 
startu Jako drugI 1 chcIał na Jednym z nOWICle złamame obOJczyka. łał. Wikaryjczyk wpadł na metę pierw-

Gwiazda bie i cz ki j 
Talent Emila Zatopka odkryty przypadkowo 

Czeski biegacz Emil Zatopek wysunął się w Praca pnd kierunk1em fachowców wy daje po-

szy w czasie 2,22,2. Drugie miejsce za 
j ą ł Picrchała 2,23, a Krakowiak był trze 
cim z czasem 2.26 m. 

Zawody motocyklowe na torze żużlo­
wym cieszą się jednak dużym wzięciem 
wśród sportowców łódzkich, skoro wczo 
raj zgromadziły, mimo dnia powszednie 
go kitlka tysięcy widrz;ów. Zwo-

ostatnim czasie do pozycji ekstraklasy świato- woli rezultaty. Na mistrzostwach Europy pny­
wej w bIegach na długich dystansach. Jest to ka chodzi piąty w biegu na 5 km .. W obecnym ro­
rlera tym bardziej błyskotliwa, że nazwisko tego ku jednak wysunął sif już na czoło. Na zawo-

Na zawody tódź _ Warszawa o pU- zawodnika nie byłi przed . tym. spotykane. dach w Grass Country w Hanowerze Zatopek 
zdobywa pierwsze miejsce w biegu na 6 km, Naj 

char im. ś. p. Józefa 'K.a\uży, mające się ' •• Do pierwszego mojego startu - opowiada większy jednak sukces osiągnął w czerwcu na 

- .. meez ,. pUChar Kaluży z łodzią leunikó?, w~ści~ów moto~cykio~'ch 
zapewmamy, ze Jeszc,ze raz w tym 
miesiącu będą mi'eli okazję ujrzenia ta­
kiej imprezy, o - dużo poważniejszym 
znaczeniu. Będą to bowiem zawody or­
ganizowane przez sekcję motocyklową 
DKS, a wyniki zaliczą się zawodnikom 
do m istrzostw Polski. 

. 0?być w.Warszawie dnia 22 lipca br. ka ~.~topek sam 6 sob~e -:- doszło wbrew mojej wo- międzynarodowych zawodach w Pradze, kiedy 
. pltan ZWIązkowy WOZPN wyznaczył na \t. Ryło tu w kWletmu 1941 r .. Jako ucze~ ~ przebiegł 5.000 metrów, w czasie 14.08.2. Tym ra 
stępująCYCh zawodników: s~kole Rata zmuszony zost~ł ~\Imo .wymawl.an1a zem wysunął się czeski biegacz na trzecie miej-

• Się boJącym kolanem do WlilęCla udzlalu w biegu sce w świecie, mając przed sobą jedynie Szwe-
Bramkarze: Skromny (LegIa), Borucz ulicznym przez ZUn. Do mety przyszedł jako dów Haegga i Andersona . . Czeski sport zdobył 

(Polonia). drugt ' . w Zatopku poważny atut na przyszłą olimpiadę. 

(p~~~f~~:re;,Z~~~~fi~i(~~g~~:rwatowski C ......... z--...y"""----z-n-o.,-w-t-ra-d--c· y-·-n--I--· -,,-
Pomoc: Szczurek (Legia), Brzozowski, ' . 

pr~~~k~p~I~~:!~~~ZG!:~~~i;;i~)~)SWi_ ' . . " : • 

~:~~a~Z~~~~~k?(~cl~~f:;, ~~~o;~i~' (L: Mecz Warla . - LKS w Poznaniu najważniejszym. 
gia). wydarzeniem niedzieli piłkarskiej ' . 

I ", · t Dalszych trzynaście spotkań Piłkars-/ ki, !eśii potrafiły zremisować z warszaw . Dalszy plan rozgrywek mi~dzyokręgo an at or nlls rzam kich o wejście do ligi przyniesie nam nie S;"! Polonią, powinny zabrać punkty czę wy ~h mistrzów klasy A przewiduje w nie 
lIyścig szosowy Iw. Robot. SłoWo Sport. dziela, a poza tym jeszcze spotkania mię stochowskiej Skrze. . . , dzHę następujące mecze: , 

Krakowlld Oddział ZRSS zorganizował na dzyokręgowe mistrzów klasy A. Pewne wątpliwości mogą nasuwać I (!fUpa: Jarosławski KS - Tarnovia, . 
trelsie Kraków _ Nogłiany _ Myślenice _ W pierwszej .grupie przeWidziane są wyniki spotkań drugiej grupy. Skoro uda Na'pzy spodziewać się zwycięstwa Tar­
l,uboń (ok. 110 lPD), zawody kolarskie o szo- następujące mecze: ło się Orłowi dotrzymać pola groźnemu no ;rii, która jest uważana za jednego z 
10".,. mllłnoltwo Polskt Z1łSS. Na starcie sta' Wisła - KKS (Poznań), Polonia (By- RY:!'lerowi, kto wie, czy drużyna ta, gra najpnważniejszych kandydatów do ligi. 
n"ło U IlcrJlep .. ycb kotany kralu. WyścIg tbm) - Motor (Białystok). Polonia (Swi jąc na własnym terenie, znów ,nie spłata Partyzant (Kielce) powinien wygrać z Le 
przyniósł sukces kolarzom krakowskim, któ dnica) - OgnisIw (Siedlce) i Skra (Czę figl::t AKS-owi. Cracovia gra na gorą- gią (Krosno). " 
rzy zdobyl1 misłn>:ostwo indywidualni przez stochowa) - Szombierki. Pauzuje tylko cym gruncie Sosnowca, ale ma wszelkie P grupa, Ruch, obok Tarnovii najpo 
WClIldora, CI drużynowe przez zespół "Legli" k P I . d' b . . , 0IT Ll P . . k l 1 warszaws a o onta. ane. y 'lWyClęZyC 1,\ \, . omorzamn wa 'ipieJszy am yc at do ligi, nie natrafi 
'łoi sldadlde: Wandor. Badoń, Gabzych. 

ZwycIęzca Wando; ukończył bieg w cza W drugiej grupie: RKU - Cracovia, jest lepiej notówany, a atut Własnego na zbyt silny opór "Victorii (Walbrzych), 
,le 3:21:34 godli •. plZed Badonie., ktÓJY uzys Orzeł - AK S, Pomorzanin - Gedahia, boi<;ka wygrywa doskonale, czyżby miał a Sórmacja (Bęclzin) 2apewne uleg"ie ze 
kal czas 3:22:57 i Gabrychem _ o kolo w Rymer - Radomiak, ZZK (Łódź) ---;;' Gro spr3wi~ zawó? w niedzi~lę? I?opowje~z sp·.Jlowi. Piasta (Gliwice), który jest rewe 
tyle. Dalsze miejsc" 2;ujęlł: 4) Bański ("Sar- chów. " Cle s0bte sam1 czego mowa Się spodzte lacją bież. sezonu. 
mata" WGra.awa) - 3:30:57, S) Napierała W tr:teciej grupie: Warta ~ tKS, Gar wa( po ZZK po porażce w (~horzowje. Pi grupa . HCP (Pozna6) - Polonia 
("Sarmata" Warszawa) - 3:31:58. barnia - KKS (Olsztyn), Milicyjny KS, Największe znaczenie oędzie miał (Bydgoszcz). Sądząc ze słabego wyniku 

Bieg ukończyło 15 zawodników (na pół- - Lublinianka i PKS (Szczecin) - Tę- meJ w Poznaniu Warty z ŁKS. Zwycięs UZySKanego ostatnio w Szczecinie, HCP 
melku 17). W CI:Cllte wyiclgu zdanyl tię Dle- cza. Pauzuje przemyski Czuwaj. 'two Warty przesądza bezapelacyjnie bo pOIJ, ieden to spotkanie przegrać. Grom 
IlI:częłllwy wypadek: z.oy.~odnlk bydgoskIej Niemal we wszystkich spotkaniach dajic zdobycie przez nią mistrzostwa (Gdynia) zmierzy ' się z MKS (Szczecin) . 
• ,Brdy" .- Stęplńskl, ~alduiqcy się w czo-' tych ni~ trudno przewidzieć zwycięzcę. gr~py, ale wygraną ŁKS wysunie na 1\' grupa. Widzew - ezęstochGwski 
ł6wC::I wyłclgu. upadł w pobUłu Mogilan I W· I KKS ó ł d ' domał złamania obojczyka. IS a napewno upora się z , kt ry pierwsze miejsce o ziano Taki obrót KS. Gdyby Widzew zagrał tak, jak go na 

• zdołała przecież pokonać w Poznaniu Po spr1wy byłby jednak pogwałceniem tra to 'irać, możemy spokojnie stawiać na 

W•• S "I" łania bytomska ma nadzwyczaj ułatwia dycji, bo ŁKS zawsze przegrywał w Poz nieg-o, Radomski KS powinien bezwzgl~ yselg " WI U ne zdobycie dalszych punktów, gdyż naniu, przynajmniej mecze mistrzow- dnie uzyskać punkty z słabiutkim Syg-
na szosie Łódź - Stryków prZf~ciwnikiem jej jest słabiutki Motor, skie. Mecz z KKS Olsztynem bęazie dla na ' f~1J1. 

swidnicka Polonia, której wybitnie niedo I Gal'barni . ~abawką· PKS zapewne znów V grupa. Jest to na]'słabsze U2TUpowa 
Polskie tow. sportowe "Swit" w Łodzi urządza' ł d t h • . d l d t I I ~ 

w dniu 13 bm. wyścigi kolarskie dla swych czlon plsywa O O yc czas szczęscie i ktora o egra ro ę os arczycie a pun <łów, tym nie, gdyż Legia warszawska nie ma 2. 

ków na trasie Łódź-Stryków. Dystans ten wy- swymi umiejętnościami zasługuje na lep raz.;m Tęczy, a WMKS chyba nie oprze kilT! grać. Prawdopcjdobnie wygr? też 
nosi 30 klm. start wyznaczono na godz. 8.30 szą lokatę w tabeli, po rozprawię z KKS lsię naporowi Lubliniaiłki, która ostatnio Jwucyfrowo z Soko łem , a WKS (Siedlce) 
zbiórka WS'lystkich członków \V lokalu o godz, pozna{skim ma obecnie duże szanse, by i po~ r? fiła dokazać nielana sztuki wywo· [o" nież powinno zdobyć punkty na Ma 
4 rano przy ul. Skarbowej nr. 28. pOKonać O~nisko. wrej;;~cie i Szombier I żac z Łodzi cenny punkt. zu r7e. 

• 
• 
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~·K~d dziś pójdziemy I N '' . . . d . b w· KOS· •A.;:.i:r::=:.,~:A:-go:0::~7 ,:~~=~~ o w a s Ie z I a . . : 
hiszpańska F. de Rojasa „Celestyna" - w re­
:yserii L. Schillera 

':EATR KAMERAlłff DOMU ŻOŁNIERZA 
, Zostanie stworzony w Łodzi Dom Kalek 

ul. Daszyńskieg'J Nr 34 
Dziś i codztennie o godz. 19,30 komedia 

'.::.S. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" 
Kasa czynna od 11-ej do· 13·ej od 15-ei. 

tel. 123-02. 22292 

Teatr T. U. R. 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia 

11Prof~sja Pani Warren". 
Shawa 

W dniu wczorajszym odbyła się uro­
czyswść otwarcia lokalu własnego Wo­
jewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej 
pr1y ul. Piotrkowskiej 38. 

Równocześnie z rozwojem działalności 
te i instyluc ji' wynikła konieczność po si a 
dania większego lokalu. s;dada się oń z 
parteru i 3-ch pięter, a ·.v najbliższym 

Rłlllllłllllllllllłlllłllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllłll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllll 

------------------------------------------------------------------------
llHUIRIHlllllHllllllllHlll OG:J;OSZENIA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

-----------------------------------------------~-
SWIT DZIER I NOC HlllllllHIHllllllHllUlll!łlllllllH Lekarze llllllllllllllllHllllHllllllllHllllll kowska 169, Bujalski. 22594 

TEATR „SYRENA" Trauguta : r SPRZEDAM bale topolowe. Wiadomość: Piotr 

Teatr „SYRENA" gościć będze tylko, MOTOCYKt DI\:'w-.=-300 - c;m. do sprzedania 
on:e'Z dziesięć dni artystów Teatru imienia LECZNICA, Piotrkowska 3. Porady ambulato· Piotrkowsku 115. Warsztat, po godz. szesna. 
Słowackiego w Krakowie. Zapowiedź wysta.

1 
'Yine i domowe lekarzy specjalist6w. przyję- stej. . 22596 

\l/'ienia jednej z najbardziej lubianych ko-, cia 10 - 19, tel. 216·48 208513 SPRZEDAM.„.motocyk(„;,Puch" 125 oraz szpul 
:nedii repe~uaru teatralnego budzi wielkie za I Dr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów maszynę nożną na 6 wrzecion. Pabianice, War 
ii;iteresowanie. 3 _ 6, od 4 _ 6. szawska 82 22597 

K i A a . Dr. LENCZEWSKI ~ choroby kobiece i .oku- KiJPuJĘ-dr~t na\vojo~y. Stalina 11:" telefon 

ADRIA "- „Maria Luiza". 
BAJKA - „Złota Maska". 
BAŁTYK - „Goal". 
GDYNIA - „Czarodziejski kwiat". 
liEL - „Nauczycielka bawl się". 
MUZA (ul. Pabianicka) - „Twardzi lud7.le·•. 
l'OLONIA - „Bohaterki Pacyfiku". 
P~ZED\VIOSNIE - „Niewidzialny detektyw". 
ROBOTNIK - „Przygody Nas.redina". 
ROMA - „Robert i Bertrand". 
REKORD - „P.owrót o świcie". 
STYi.OWY - „W górach Jugosławii". 
SWIT - „Kjtprys milionerki". 
T:ĘCZA - „W górach Jugosławii". 
TATRY - „Niewidzialny detektyw". 
WOLNOSC - „Piotr I" druga sl!iia. 
WŁÓKNIARZ - „Serenada w dolinie slonca". 
WISŁA - „Ojczyzna". 
ZACHI;TA - „Wesoły pensjonat". 
OSWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) - „w krainie 

wiecwych lodów" i „Kabu". 
Kina: 11Ba.jka:·, , 1 Prz~dv.-riośnie", "Roma", ,;Rf!~ 

'rnrd", „Stylowy", „Swit", „Zachęta": - w dni 
:iowszedn1e godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedziele 
; święta od godz. 14.30. 

Kina: „Bałtyk", „He.I", „Tatry", ,Robotnik", 
,\\l"łókn1arz", „Włsla" o godz. 17, 19 i 21, 11 w 

niedziele I święta od godz. 15·ej. 
Kino „Polonia" godz. 16, 18.30 i 21.00, w nie· 

dziele i święta godz. 13.30. 
Kin.o „Wolność" w dni powszednie godz. 15 30, 

17.45 i 20, w niedziell! I święta od gorlz. 13.15. 
Kino „Muza" o godz. 18.30 I 20.30, w niedziele 

i swięta od godz. 16.30. 
Kino „Tęcza" o godz. 15.30, 18 I 20.3Q, a w 

niedziele. i święta od godz. 13·ej. 
Kino „Adria" o godz. 16.00, 18.00 i 20-e.j, a w 

niedZ'ielę od godz. a. . . 
Kino „Gdy,nta" o godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w 

,;'iedziele 14.30. 

I szeria, Sienkiewicza 5i., 3 - 7„ 21478 151-34 22598 

Dr. MARKIEWICZ Gustaw choroby wenerycz 11111111111 Zaofiarowanie pracy 111!1111111 
ne, skórne. Piotrkowska· 109-6, tel 13-852. 

21858 
'Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Że· 
rom~kieigo 41. 7-8: 3-6. 21758 
Dr. MED. SIENKO specjalista chorób skómo­
wenerycznych. Kilińskiego 132, 12 - 2, 4 - 6: 

21382 
Dr. KOWALSKI MIECZYSł.AW choroby skór· 
no - weneryczne . l. f\faja 3, 8-IO, 4-7. 

21756 
Dr. SZAJN chirurg ortopeda, ŻeromSkiego 113 
tel. 250-70 22609 
LECZ. Zf;llóW. Ptacownfa zębów sztucznych, 
Pibtrkowska Nr 8. Telefon 26'1-21 · 12504 
STARSZY -FELCZJ::łł Stefan $aluba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 -'- 76. 6 - 8. 10844 
AKUSZERKA ł.A.GOWSKA obiturentkoWar­
szawskiej JWntld porf. Gromadzkiego przyj­
muje Zachodp.ia 52 tel. 151-76. 21939 
AKUSZERKA Wojtastewicz, abiturientka Wat­
szawsk:.fel KUnłld profesorci Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 43. 18853 

11n11nnm Kupno - sprzedaż 111111n11111111 

POSZUKUJE się natychmiast księgowego do 
majątku pai1slwowego Sekursko poczta Żytno 
pow. gadomsko. 22550 
„PAPIRUS" Wytwrónia Wyrobów Papierni­
czych poszukuje wykwalifikowaneqo introliga 
tora, tel. 272-92. 
POTRZEBNA -1-)o_m_o_c_dQfilOWa i ·niańka~ d0 
dziecka. Jaracza 14. Skład farb 22601 
ROBOTNIK-C~lny pot~;ebni na stiiłe -do 
Łodzi. Telefon 120-36 22602 
POMOCNICA domowa ··-pÓtrzebna; . warunki 
dobre. Piotrkowska 145-25 22612 

11111111111111111111111111111111 Różne !lll!lltt\Ulllllll!llll!lllllll 
LEGITYMACYJNE zdjęcia - amatorskie, wy. 
konuje szybko „.Fotomaton" Narutowicza 8. 

22178 
SPEcJALISTA )J.oSi'Ycia spa.dni przyjmuje za' 
mówienia od krawców. Nowotk\ 23, m. 7 

22610 
UWAGA Została uruchomiona F~tbiarnia -m~ 
chaniczna „Tęcza" na pończochy i skarpetki 
przy ul. Polnej 5. Dojazd 4, 8 i Aleksandrow 
skira 22616 
NIKLow ANiI:-;;;.yb'ko';-tani0--;,Bid1Y.--J\.1eta1". 
Kilińskiego 29. Tel. 155-04 ' 22617 

NAJNOWSZE płyty patefonowe nadeszły 
Andrzeja 30, M. Skowroński. 22432 filllllllllllllllllllll!llllll!J I. o k: a r e lllillllllllUlllHllllllllllllł 
NAJKORZTSTNIEJ kupisz, sprzedaż, zamientsz 
zegarek, obrączkę, pierścionek w sklepie: 
11 ·go qstopcda a. 20944 

ZAMIENIĘ trzy pokoje kuchnia wygody na 
dwa pokoje kuchnia wygody, śródmieście. 
Wiadomość Zawadzka 23-10 22604 

OKAZJA 5 koperciarek sprzedamy natych-
miast „Papirus", Składowa 23, tel. 272-92 11111111 Zagubione dokumenty minii 

22437 

cza:,le powiększony wstanfe o następne 
::.l~:z) dlo, w którym mieści·~ się będą war 
sz;nty dla szkolenia zaw~idowego _ mło ­
ovch podopiecznych. 

Na uroczystość przybyli: · prezes An 
drzejak, naczelnik Krysi6ski, jako repn 
zen: ant wojewody, wiceprezydent Sta 
wiń:oki, naczelnik Polkowski, reprezentu 
j~cy prezydenta miasta, E. Stawińskiego 
oraz szereg przedstawicieli wojewódz ­
kiej i miejskiej Opieki Społecznej. 

'!=lrezes ks. Nowicki w obszernym refe­
racie zaznajomił zebranych z działalnoś 
dą WKOS'u od chwili powstania do dni;i 
c!?isif:jszego. 

Naczelnik Krysiński podkreślił ofiarną 
prdcę, całego zespołu z dyr. Zielińską­
Kt ul:ową na czele, pracę, która nie ma 
sobie równej w innych województwach. 
Wybiega ona daleko poza sztywne ramy 
g:'yi każdy, bez względu na przynależ 
ność terenową, spotka się tu z pomocą. 
czy ;..r lekarstwach, czy zasiłkach pienięż 
nych czy też odzieży. ' 

i'rezes Andrzejak w krótkim przemó­
wic11iu zapowiedział p9wołanie do życia 
domu kalek, w którym ókoło 200 dzieci 
- ofiar wojny, znajdą najtkliwszą opif> 
kę i będą szkolone zawodowo. (p) 
lllllllllllllllllłlllllłlllłllllllllllllllllutfftfflllllllllllllllllllllłllllłllllłlłllll 

Ilowi żołnierze 
Rozpoczął się peb_ór rocznika 1928 
W Łodzi r-0ipoczc,.ł siiei llObór męż­

.::.zyzn roczni·ka 1926. którzv w kwietniu 
rb. stawa~i na komisji. -

Towarzystwo Prz,Waciół Żołnierza 
zorganimwało poż®lanie Doborowych 
w świetlicy zakładów iprzemysłowych 
Geyer.a, urzad·za.}a1c dlla nkh ·bufet przy 
dźv.iięikach o-.rkiestry. Poborowi zgłasza­
li się chętnie, z uśmiechem na twarzy i 
co należy )).Odkreślić - nie zanotowano 
ani jednego wypadku przybycia w stanie 
nietrzeźwym. 

Pierw.sza ipartia poif:>or-0wych ~ocznika 
191"26 wcrora.j ·}U!z .opuściła miiS-to. udaiąc 
~. do w.yiznaczomyoh jednostek. Pobór 
trwać bedizie diÓ linia 15 ~m. Program radiowy na dziś 

12.05 Streszczenie wó.adomości dziennik~ pcran· 
.i;go. 12.10 Pieśni_ Ludowe w wyk. duetu. 12.25 
~-·id. dla wsi. 12.35 Muzyka klasyC2na. 13.00 „z 
r,,1krofonem po kraju". 13.10 Muzyka obiadowa z 
µ!yt. 14.00 (Ł) Kronika i komunikaty, 14.05 (ł:.) Re· 
~erwa. 14.10 (Ł) Karłowicz - Serenada smyczkowa 
(płyty). 14.30 &zerwa. 15.00 Muzyka taneczna z 
olyt. 15.20 Slucho,„, dla dzieci. 16.00 Dziennik. 
l6,20 Polskie pieśni ludowe. 16.35 Aud. dla cłio­
·ych. 16,50 „Nasze uzdrowiska"., 16.55 Pog. Sparto· 
wa. 17.00 Koncert dla przodown.ików „SW1ata Pra· 
cy". 11.45 Aud. dla mlod,:ieży. łe.00 (Ł) Wiadom. 
sportowe. 18.05 (Ł) Fel. liter. dr. J. Tr:zynadl::>w· 
skiego p. t. „Walka o postęp w J.i1eraturze". 18.15 

GENERATOR 30 kw stan dobry -~p;;;a_~y. ZAGUBIONO książkę Ub. Sp. Przewies Bole­
tel. 218-41 22435 sław. l'~askowice, pow. Łask. 22605 , 
WIROWKI 2 motorowe, sprawność każdeJ-1400 j ZGUB.IONO k;;M:·ę-;:~po711aw~zą i- in-;;~- papi~ I 
litrów na godzinę, sprzedamy, tel. 218-41 ry na nazwisko Radke Ewald, Narutowicza 2 

Towaru poddostatkien1 
Stabilizacja na rynku włókienniczym 22436 m. 8. Uprasza się o zwrot za wynagrodze. 

. --· . -- . 22611 MEBLE kuchenne nowe i różne używane naj- mem. 
taniej Łęczycka 12 22592 · I'"'--------------------. 
SPRZEDAM Wytwórnię. wafli -cał;Ść·· l~b„ udzi:tl WJE1Af~A ZNJZKA CEN! 

___ w._ yprzedaż posezonowa! 

Plas z cze 
damskie 6.500.-

50 proc. Siódmiejska Nr. 49. ..... 22516 
MOTOCYKJ. 125 cm. MOJ. zarejestrowany 
natychmiast sprzedam, Towarowa 113, telefon 
134-65 • 22595 (Ł) Chwila muzyki z płyt. 18.20 „Niemcewicz i Kra 

szewski jako dziennikarze" pog. J; Dąhrowa·Sien:-

1 
putowskiego. 18.30 (Ł) Koncert życ'zeń. 19.00 „We­
sele krakowskie". :w.oo (ł.J Aud. LHer. „O najdaw­
niej-szych przedstawienia<Jh Hamleta" - fe!. prof. 

· ~r. Z. Żygulsk.iego. 20.15 Muzyka ludl)wa. 2!.00 
. \lz:iennik. 21.30 Muzyka lekka z płyt. 21.~0 Lekkie 
dwory fortepianowe. 21.55 „Chłopi" Wł. Reym<>n• 
ta. ~2.10 Wiad. spor·towe. 22.15 (Ł) Koncer-t ro·z· 
rywltowy. Kwartet jazzc>wy. 23.00 . Ostat. wiad. 
tlzienn1ka. 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 

CENTRALA ZBYTU 
-MASZYN ROLNICZYCH 

w Łothi, Traugutta 9 

modelowe 8.400 do 10.500.-
zimowe na watolinie 8.640.-
peleryny damskie 1.800.-

kurtki kanadyjki 4.400.-
nieprzemakalne 5.500.-
reglany męskie 10.500.-
gabardynowe 19.500-

Gar ni turq 
męskie 6.000.-

po-szu kuje 
wykwalttik.owanego fachowca na kle- dobry gatunek •uoo do 12.000.-

D kt rownika działu sprzedaży maszyn młyń· l marynarki 8.500.-yre Of poważnej instytucji (żonaty) sklch. Zniżki dla członkow Związków Zawo· 
POSZUKUJE POKOJU UMEBLOWANEGO dowych za okazaniem legitymacjL 

:,,::;;~::~ :.~':·adm. „Exp,„„.. I 90 ;:=~~· ~!'. p„,..aln•· !i:lr~!~~ ~ 11!.~,!!.?, 
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Dzi§ PREIYIERA f 
/ł/owv #lln1 ·radziecki wqkonanq w .luqoslawłl 

Na rynku włókienniczym nastaplła sta­
biliza,cja .. l(yneik jeS:t w ohwHi obecnej 
dostatecznie nasy9}ony towarem, którego 
ceny zdradza~ tendencill z;niżkową. do 
cze-go [)'rzyczynia się w ,wy'sokim st·o·p­
niu trwadą.ca olbecnie akcja rozdzielni-c­
twa ma•teriałów ibawełnian:yd1 na kartki. 

T<>war zinac~nie is'Zyibciei.i przeinika do 
sldeipów a W<Szystko <to rnzem vowoduj·e, 
że fJIOdaż zr6wn()watyła się z PC>PYfem. 

Jedynie odicmwa ' się pewne trudności 
z naibyciem kretonów, na;t'°miast jezeli 
cihodz;i: o I>łótno biaif.e, - można je łat­
wo ZidiQbyć, 
lllllllllllllllllllllfllllllll lllllll lllll lllllłllllllłllllllllllllłl llllll Il Ili llł 1111111 

Ogłaszajcie ·się 

·w ~xpressie 
lluslrowanym 
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KINO 

>Tecza~-
W górach Jugosławii KINO 

>Stylowy~ 
Piotrkowska '108 

Reżyser: A. ROOM Muzyka: J·. BIRIUKOW 

z udziałe11: .1. IEISEllEWA, l.18RDWllOIA,.T. LllARA otaz szeregu aktorow iueosłowiańskicb 
Produkcja: „MQSFILM" 

Bilety bezph:dne i passe•partoul ważne od poniedziałku 14 lipca br • 
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